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Banderowcy i byli „hlinkowcy“
planowali zabicie prez. Benesza
i przewrót w Czechosłowacji

PRACA. (Obsł. wł.}. Po niedawno wykrytym spisku na życie trzech ministrów ciechosło- 
wackich, którym nieznana • organizacja przysłała bomby — Czechosłowacja ma znowu sensację 
tym razem większego jeszcze formatu, w  dniu wczqrajszybi oficjalny komunikat rządowy opu­
blikował za pośrednictwem prasowej agencji „ćeteka" wiadomość o wykryciu wielkiego 
spisku, którego zadąniem było dokonanie przewrotu i zamordowanie prezydenta Benesza i in­
nych członków rządu. Jak donosi agencja wykrycie tego spisku było owocem dłuższego śledz­
twa, przeprowadzanego przez władze bezpieczeństwa na terytorium Słowacji.

. Juiż od dłuższego czasu demo­
kratyczne stronnictwa Czecho­
słowacji1 zwracały uwagę na ko­
nieczność przeprowadzenia ęzyst 
ki wśród urzędników aparatu 
państwowego i zbadania tajemr 
niczej działalności jakichś pod­
ziemnych organizacji, które, raz 
po raz, daw ały znać o swoim 
istn ien iu  aktami sabotażu lub 
mordami, popełnionym i na- dzia­
łaczach demokratycznych.1

W  rezultacie przeprowadzone­
go śledztwa został aresztowany 
przypadkowo pewien osobnik w- 
słowackim miasteczku Źylin. —

Osiągnięcia naszej klasy robot­
niczej są olbrzymie, osiągnięciami 
podobnymi nie może poszczycić 
się klasa robotnicza Europy zachods 
niej, gtGSe partie protetarTaĆKie, 
maszerując osobno, opóźniają, a 
nawet zaprzepaszczają tempo mar­
szu ku Socjalizmowi.

Prawdę tę zrozumieli u nas już 
wszyscy: zrozumieli'■to Pepesowcy, 
zrozumieli Peperowcy, zrozumieli 
również' robotnicy bezpartyjni: 
Stwierdzamy to na różnych zebra­
niach, ą szczególnie na zebraniach 
aktywów obydwu Partii,- na któ­
rych omawiane są uchwały Rady 
Naczelnej PPS.

Jeżeli więc wytworzył się taki 
klimat zrozumienia sensu Współ­
pracy jednolitofrbntowej, — niepo­
trzebne i szkodliwe 1 są Wyskoki 
pewnych „gorliwców". którzy 
chcieliby wyprzedzić bieg historii 
i od razu gdzieś tam w Bielsku, 
Sosnowcu, czy Katowicach już dżiś 
tworzyć jedność organiczną oby­
dwu partfi. Gorliwcy ci w sposób 
nieopatrzny i wbrew krytycznym 
wypowiedziom pod ich adresćm 
ze strony CKW PPS i KC PPR1, 
chcieliby W sposób sztuczny pod­
grzewać atmosferę dojrzewania do 
tejże jedności, której perspekty­
wę we właściwym czasie i prze­
strzeni widzą dobrze kierownictwa 
obu partii.

Dlatego też nie bądźmy gorliw­
cami, wyprzedzającymi kierownic­
twa naszych partii. Niech oni, któ 

• rych darzymy pełnym zaufaniem, 
kierują klasę robotniczą w imię 
dobra socjalizmu, a my, tir na do­
le, realizujmy praktycznie. jednoli­
ty front zgodnie z naszą umową 
międzypartyjną na warunkach doj 
brze pojętej równorzędności, nie­
zależności i  wzajemnego poszano­
wania na tle włożonej pracy i wy­
siłku.

Jak się okazało, bliższym 
zbadaniu, był to b y ły  generał 
armii Własowa, Wałczącej w 
okresie wojny ' po stronie wojsk 
niemieckich na - froncie wschód1

R a ty fik a c ja  
traktatu pokojowego 
z Wiochami

PARYŻ. (Obsl-wł.). — Wczoraj, 
w siedzibie francuskiego minister­
stwa Spraw: Zagranicznych przy Quai 
d‘Orsay, w gBhmeęie^. min. Bidault 
odbyło śfK pjfOteBystęf podpisanie do­
kumentów ratyfikacyj lyęłr traktatu 
pokojowego z Włochami. Minister 
Bidault, składając swój podpis o- 
świadjcjiył̂  że jest on owocem dłu- 
gótrwplggó wysiłku, dlatego tei^daje 
gwarancję trwałego pokoju.
. ■ Z chwila- rątyfikgcjptraktatu po" 

Kojówego wchodzi w • życie statut 
wolnego iniasfa, Trieśtii-, ' ' ,

W najbliższym . ćząsic należy ocze­
kiwać podpisania dokumentów raty- 
fikacyj mych z; Rumunią, ..Węgrami, 
Bułgaria i Finlandię. Odbędzie się 
ono w Moskwie.

nim: W  czasie powstania w Sło-. 
wacji w  roku 1944 brał on czyn­
ny  udział w  zwalczaniu party­
zantów sioWąckich a p o  zakoń­
czeniu wojny ukrywał się pod 
iałszywym pazyrjskieftt w  Żyli­
nie "i kierował jednocześnie ak; 
cją ukraińskich . banderówpów 
ną terenie Czechosłowacji.

Jegg^twłaśnie zeznania dopro­
w adziły  do wykryóia ■; szeroko 
rozgałęzionego spisku i do aresz- 
towania-ponad 80 główiiych pro­
wodyrów. pkaźuje Sj.ę, że więk­
szość z nich to byli oficerowie 
t. zw. j,Gwardii Hlinkowskigj", 
napjonalistyCżnej organizacji | o  
wackiej, utworzonej 'przez Niem­
ców w 'dóku 1939. W śród areśz-^ 
towąnych - ąnajdu ją  się / takżó' 
wi.elu. wyżs-z^Oh, jfUrzędnikaW^t a 
nawet czynni banderowcy! któ­
rzy potrafili zakonspirować się 
na -wysokich stanowiskach^ 1

CzechosłowąckhB władze bez­
pieczeństwa w ykryły potężną 
radiostację, przyypomocy której 
by ły  kierowane opeiąęję bąnd 
ukitińskicB "p^ozutnjewfifib 
ślę z zagranicą. W ykryta thkze 
iąftią drukńrńię t [wielką ilbacią 
antypaństwowych wydawnictw.

Śledztwo wykazało, że spisek 
miał na celu 'obalenie -obecnego 
ustroju. Pierwszym etapem mia­

ło być zamordowanie prezyden­
ta Benesza i szeregu ministrów, 
którzy' udali Się wraz z nim  h a  
parudniowy odpoczynek do 
miejscowości Xop‘olcirtaki w Sło­
wacji. W  akcji tej tajna organi­
zacją miała współdziałać ściśle 
z bandam i. ukraińskich nacjona­
listów . W  wypadku nieudania 
się tego zamachu- miano ograni- j 

’Czyć się na razie , dó akcji sabo­
tażowej i dywersyjnej. - 

Śledztwo trwa i wróży dalsze 
sensacje.

E

oto-repormz
z dożynek w Opolu

^ p o d a :e m Y  i 
na stronie 1

t o  wyjściu z katedry W Opolu każdy, kto .udaje się na dożynki, 
składa datek na Odbudowę Warszawy ‘ ‘ 4;,

Reakcja franćuska realizuje
dalsze punkty „nieblesliiego planu"
Związki Zawodowe odpowiadają strąkiem 
n a  p ro w o k a c je  
fa s zy s tó w

1 PARYŻ. Policja w Le Mans u- 
żyła ' bortib -̂ łzawiących ;j ” pałek 
przecinko tłumowi manifestantów, 
zebranych; przed prefekturą, w 
chwili, gdy delegacja strajkujących 
•znajdowała się-u’ prefekta.’ Bezpo­
średnim powodem interwencji po­
licji była próba ‘przetfarcja- ’stę <do 
prefektury kilku osobiHkÓw! JcfórZy 
pociągnęli za sobą część tłumu, 
pragnącego pośpieszyć po­
mocą. W, wyniku ' bijatyki kilka­
dziesiąt osób', zostało rannych, /zaś 
jedna - r  zabita. ;a

Znowu runęły dwa domy—
przy ul. Pułaskiego i Oławskiej
Ostrzegtimy pfnotefe
n a d z ó r  b t i ( jQ jw ;a n y

f V  'niedzielę wieczorem znowu ru* 
ńęł we Wrocławiu dom. Tyto razem 
pr/.y ni. Pułaskiego 38. Dom wsku- 

aiie
by! sramieśżkały, ,‘fedyme na partećze 
znajdował’ się sklep, zamknięty o' tej 
porze.,Na szczęście wypadku z ludź­
mi- nie było.

Najgorsze jest to, ie wskutek ru­
nięcia pogłębiła się rysa w sąsiednim 
domieipod nr. 36, a także hękł strop.

D o d a t k o w o  10 milionów podatku
zapłaci wrocławska firma „Korona"
WMze Mpm (hen rozwikłać
sensacyjną 'aferą „grzebykową"

Na trop niebywałej afery spekulacyjnej wpadły w ostatnich 
dniach wrocławskie organa skarbowe. Pomysłowymi spekulantami 
okazali się właściciele l-my Korona przy Pt. Solnym. 4. Firma ta, 
prowadząca u siebie w szerokim zakresie artykuły tekstylne ,1 ga­
lanterie, poza sprzedażą tych artykułów dokonywała poważnych 
transakcji grzebieniowych.. - >: > f  
'W  kwietniui 1946 ro-ku f-ma Ko,-'
rona zawarła umowę z fabryką 
grzebieni Gustawa'’Hńrna W Rychjr 
wałdzie i f-mV’'J. Sieńiiański 'w 
Łó.dzi, najrjłpt^fżKtńrej .fabryki te 
z materiału,, dostarczonego przez 
f-me Korona-podjęły się produkcji 
grzebyków. .Okazało się,v'że wła- 
ścrciele Korony dotarli do łatwe­
go źródła nabycia-' surowca po­
trzebnego do produkej*i grzebyków 
tzw. - trolitu.

Pożyczbo pomogła by Polsce
stać się eksporterem żywności 
z korzyścią 
dla innych krajów

PARYŻ. (Obsj. wł.). Paryskie 
wydanie „New j Yorker Herald 
NńhiSagf' zamieszcza artykuł 
Russąla Hilla, poświęcony gos­
podarce plandwej Polski i pro- 
blemowi pomocy amerykańskiej. 
Autor wypowiada się za udzie­
laniem Polsce łej ' pomocy i 
przypomina, żó sprawozdanie 
fJNRRA, domagało się przyzna­
nia Polsce pożyczki w wysoko­
ści 600 milionów dolarów , i 
stwierdza, że pożyczka w  dużej 
mierze spełniła by  realizację 
3-letniego plamu gospodarczego.

„W każdyrn Wypadku — pisze 
Hall 1— Polska' już w  roku 1949 
wydobyłaby 80 ririlionów ton 
węgla, z czego mogłaby ekspor­
tować 35 milionów ion z niewąij 
pliw ą korzyścią dla wszystkich 
zainteresowanych krajów euro­
pejskich. Poza tym siałaby się 
ona samowystarczalną \  pod 
względem 'żywnościowym i  mo­
g łaby  nawet w późniejszym 
'Okresie, eksportować żywność za 
granicę.

|  LONDYN. Korespondent BBC 
donosi p New Delhi, że zarówno 
Hindu-stanowi, jśh  i Pakistanowi 
grozi poważny kryzys żywno­
ściowy, .

W pierwszych drwach kwietnia 
1946 r. f-nia H o ą  ritęzyińafa tratt: 
sport trolifu W ilości około 700 kg. 
przy „ezynf wrocławscy „Koconia? 
rze" wptafcjiii ua;.,pos^ef produkcji 
grzebiejłi 283.061 zł płdcąe fabryce 
,po-400 zł ża kilogram. Łącznie zą 
.fcźaś od 11. IV. 1946 r. f-ma' Kdfo- 
na wpłaciła firnie ,Hor,n hkoło pó! 
.njillóna, złotych. Przeciętną'1 cena 
.Sprzedaży ,1' teilogranra g,rzebieiji 
Według Zeznań właścicieli filmy 
?W'j*iios5Ja w tyih Czasie do 6.0(10 
zł. Łącżffy bbtót 'z' przerób ii grze1- 
hieni -ż.własnycft' materiałów' w^J- 
nbsi '14 500 00(K zł ża>ok 1946/ 

Przestępstwo polegało na zata­
jeniu obrotów*, osiąganych^ z -niele­
galnie prowadzone} ’ :płodutoi 
grzebyków i sprzedaży  ̂ich i. na 
rynku: Przy Sprzedaży w jaśl^elę  
Kormry wyś&wjali’ fikcyjne ®‘ra- 
chifnki dla podhurtowników, poda-

Janusz RndziwiH 
• Adom Bron cKl
powrócili do kraju , 
ze Związku 
Radzieckiego^

WARSZAWA. — Transportem re- 
patriacyjnym ze Związku Radzieckie 
g® wrócił do' Warszawy Janusz Ra­
dziwiłł wraz z .rodzinę. >

Tym samym transportem powró­
cił również do kraju b. właściciel 
.Wilanowa Adam Branicki, .

iać o 60 proc. mniejszą ilość za­
kupionego1 towaru,1 Wywołało to w 
konsekwencji dalsze nadużycia, 
popełniane przez drobniejszych 
kup’ców, którzy nie Mieli rachunku 
na rzeczywistą ,ilość zakupionego 
.towaru.

'  Rozzuchwaleni 1 powodzeniem 
właściciele „Korony" w-roku bie­
żącym wzjnogh na własną fękę 
produkcję grzebyków/ 'Bliższych 
szczegółów- na razie ;brak. Wia- 
Wolno ’ tylko, że dainiąr podatków 
na ręk 1947 przekracza sumę 
10.000:0(50 zł.i s l  ■' ‘

{ Ścianie bocznej grozi zawalenie W; 
każdej chwili.’ W .przyległych miesz­
kaniach - mieszka 1 rodzin, które 
już dzisiaj mogę zostać bez dachu 
nad głowę, a także narazić się na 
kalectwo lub, nawet śmięre.

O domach tych .pisaliśmy już po­
przednio, ’< widocznie jednak władze 
budowlane nie wzięły-tego-ffip-Serier. 
Jeden' dom jńź runęł. Sądzimy, żc 
nasze póńówlie . ostrzeżenie będzie 
tym razem/ wzięte pod uwagę i to 
natychmiast. Nie chcielibyśmy pisać 
o: katastrofie budowlanej przy ul. 
Pułaskiego 36.

★
Według prawa -serii najwidoczniej, 

zawalił się w nocy,. niedzieli . na 
poniedziałek, dom przy ul. Oław­
skiej Nr: ’48.. W wypalonym -tym do- 
mu zawaliły się strópy i runęła 
część, frontowe i ściany na jezdnię —
trasę „5/“ i  „12“.

Wczoraj w dzieńr drużyna ratowni­
cza śriągnęła resztę „wybrzuszonej*’ 
nad ulicę ściany. '

W chwili katastrofy . ulica była 
pusta..

Edfflkoacla somolołćw
w obawie huraganu

MIAMI. (Obsl, wł-,). 'W  -Miami 
na -Florydzie rozpoczęła się ma­
sowa ewakuacja samolotów woj­
skowych i cywilnych stacjono­
wanych ną tamtejszych /lo tn is ­
kach. Powodem ewakpaęji jest 
olbrzymi huragan, zbliżający się 
do brzegów , Ajlajalyku n a  wyso­
kości Florydy.' (z. a.)

Proces, w jktórym jedynymi swia^dkanii

so dokumenty milionowych z M !
Hitlerowscy bandydi
me przyznają się 
do winyl

NORYMBERGA, — W Nóryjnber: 
ll^ro^począł się nowy proęei .̂ Przed 
sądem staje 23 wysokich dygnitarzy 
Gestapo i SS*oŵ óWf. 4owod^ów. iiha*;.' 
tal i o n ó w - eksterminacyjnych*y

Zbrodniarze winni są |  ponad mi* 
lipna zbrodni popełnionych . głównie 
na Ukrainie. Żadąit. z oskarżonych 
nie przyznaje "się do zarzucanych mu 
czynów. - ”:.

Główny oskarżony Otto Hendorff, 
zaufany  ̂Himlera w- SD (służba bez*
, pieczeństwa Reichu) #ydM osobiście 
rozkaz zamordowania 90̂ 0̂ 00 Żydów 
ukraińskich przez specjalnie wyszko­
lone w typj celu bataliony.

J u g o s ła w ia
odzyskuje Istrie

BELGRAD. — Z Triestu komuni 
kuję,- że rozpoczęła się już ewaku­
acja okupacyjnych wojsk anglo-ame- 
rykańskich i policji cywilnej z tej 
części Istni,, która — na mocy trak­
tatu pokojowego z Włochami—prze­
chodzi do Jugosławii. 1

_ Proęes ten. będzie przypuszczał 
jednym z najkrótszych procesów 
norymberskich. Nie wezwano żad* 
nyćh • świadków. 150 ® dokumentów 
skonfiskow-anych Warchiwum- Ge­
stapo w ■ Berlinie stanowi już d o sta­
teczne dowody! • tir']}, ’ ;

U D  t'?. zabitych
w Pęndźabie 
Pakistanowi 
g r o z i  giód

BOMBAY. — Minister1, rolnictwa 
i zdrowia publicznego Pakistanu, 
Ghazenfat Abikhan oświadczył, że 
na skutek rozruchów ponad 1O0‘ ty­
sięcy osób zostało zabtyrh w Pend- 
żabie wschodnim ą 10 $rs. w Pend- 
Żabie zachodnim.

Minister odbył 20-dnlowę podróż 
po terenach objętych rozruchami i 
stwierdził, że jeśli nie zostanę prze­
prowadzone zbiory- w Pendżabie za- 
chodnim, który jest spichrzem Paki­
stanu — cały Pakistan stanie w. ob­
ijaniklęski głodowej.

Działacze .związkowi Le Mątis 
zwracają uwagę,1 że osobnicy, 
ktęiśy usiłowali przedr-zeć , się dc 
pręibktury, nie są członkami 
natpmiast sa znani ze swych kórf"- 
taktów' z * gauHistowskirn- RPF." 
Zdaniem przedstawicieli ̂ zw iąz ­
ków zawodowych, ,cho,dzi: tu* o ' 
przemyślaną prowokację, przypo-. 
mihąjącą 'osławiony ,',niebieski 
platf^i - ' ;

Pten ten przewiduje m. in. wy- 
wołanie w odpowiednim mome.n- 
ćić t masowej-i akcji rep resyjnej 
przeciwko organizacjom robotni­
czym droga Zorganizowanych pro­
wokacji. ' v
, CGT w -Le Mans wystąpiłą/z 
badaniem wszczęcia energiczne* 
go śledztwa przeciwko winpym 
spowodowania zajść i proklamo­
wała 48-godzinny powszechny 
strajk protestacyjny.

Demonstrację robotnicze w Le 
Mans odbywały się pod hasłem 
polepszenia Warunków aprowiza- 
cyjnycii > oraz wprowadzenia 'w  

'układów^ zawartych między 
OGT a pracodawcami.

1 5
nagród

oczekuje naszych Czy* 
telników, b iorących  
udział w  konkursie

Wybieramy łrzy 
najpiękniejsze  
miejscowości na 
Dolnym  Sląskli/

Złoto H lM o n o s z u
clciała wywieźć' 
zagranicę

GDYNIA (Teł. wł:).‘ Patrol WOP 
lustrujący sa!e dworca- kolejowe-^ 
go we Wrzeszczu zaintrygowany" 
został wyglądem przystojnej ’lco- • 
biety czekającej z niecierpliwo­
ścią na“ międzynarodowy s pociąg 
pośpieszny Stocklrolm — Warsza-; ■ 
wa’ —' Praga. ' Wytwornie ąhrąppf 
dama- zdradzała wyrazy- zdener­
wowania. Na widok >zbliżający.ch , 
sję żołnierzy WOP nie wytrzyma­
łą’i w. pewnej chwili'poczęła szyb-.; 
kim krokiem oddalić się z dwor­
ca. ,
. Po wylegitymowaniu zdenerwo­
wanej pasażerki okazało sie. że " 
jćst to znana przemytniczka, 
ha Is, stale zamieszkała w Krajso-. 
wie. Po przeprowadzonej. rewizji-: 
znaleziono u niej biustonosz pełen 
Złotych rubli i dolarów oraz zło- * 
tych'franków szwajcarskich i ko- • 
rpn czeskich zaszytych w  umie­
jętny sposób, w jedwabiu wartpścf 
okoJo pół miliona złotych, (z. a.)ć!

Kupon konkunowy 
NAJPIĘKNIEJSZE MIEJSCO 
WOŚCI NA DOLN. ŚLĄSK i. 
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368 okrętów Jupo risM
przeszło w rące 
czterech mocarstw

TOKIO. Przedstawiciele W iel­
kiej Brytanii, Z w. Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych i Chin 
losowali w  poniedziałek 39 o- 
statnieh wojennych, okrętów ja­
pońskich. Pozostały już tylko do 
rozlosowania okręty o małym 
tonażu, które maja być podzie­
lone pomiędzy cztery mocar­
stwa.

Dotychczas 368 japońskich o- 
krętów wojennych . przekazano 
zwycięskim mocarstwom.

Pr ]ekt z(fa’tzrnl!i
sabotażu 
gospodarczego 
na Węgfzech

BUDAPESZT. Węgierska agen­
cja prasowa komunikuje, że rząd 
Opracowuje ustawę w  sprawie 
zwalczania sabotażu gospodar­
czego. Ustawa ta. ma przewidy­
wać karę śmierci w poważnych 
wypadkach sabotowania planu 
S-Teirtiego.

TOM pamiątkowa
ku czci
odsieczy Wiednia

WIEDEŃl (Gbsł. wł.), W  rpcz; 
nicę bitwy, w  ozasie której 
Jan III Sobieski, odparł w  1683 
reku najazd turecki Kara M u 
stafy na W iedeń, kanclerz^ au  
slriacki Figi dokonał odsłonięcie 
na miejscu usuniętej w  czasie 
hitleryzmu tablicy pamiątkowej, 
tablicy polskiej na, Kahlenberg 
gu. W  uroczystości tej wzięli 
udział przedstawiciele Polski, 
osłonek rządu austriackiego, b u r  
mistrz W iednia i przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego. Przed 
Uroczystością odprawiona zasta­
ła w kaplicy uroczysta Msza 
św., w czasie której odśpiewano 
stare polskie pieśni, (z. a.)

Z ostatnich dni „fuehrera“

„ H e i l !  R o o s v e l ź  u m a r ł ! "
Hitler i Goebbels wierzyli
ze gwiazdy ich uratują

W Stanach Ztednoczonych wywołała duże wrażenie książką 
H. R. Trevor Ropera, opisująca, na podstawie różnych badań, do­
kumentów historycznych, zeznań świadków spisanych po upadku 
Niemiec, co się działo za kulisami i szczelnymi drzwiami kancelarii 
i  doiła Hitlera.
' Na początku "kwietnia 1945 roku- 
Hitler siedzat w  Berlinie,, w bun­
krze paiacu kanclerskiego. Ąnglo- 
Amerykanie przekroczyli Ren, Ro­
sjanie stali nad Odra. Rzesza by­
ła już niemal przecięta w pół j 
dogorywała, ściśnięta w żelaznych 
kleszczach-

Armia, sztab, dwór, dygnitarze 
i lokaje *£■ wszyscy , czuli, że woj­
na jest przegrana. Ale Hitler wie­

trzył nadal w Opatrzność, w swo­
ja szczęśliwą gwiazdę, w Swoją 
niezbędność. W Rastenburgu cze- 
śto powtarzali
; Póki jesieni w Prusdch Wscho­
dnich, Prusy będą sie trzymać,
Ody wyjadę — Prusy padną!

Uniżony Reitel wywiózł Fiihrera 
z Rastenburgu w momencie, gdy 
napór Rosjan stał sie nieodparty.
Prusy rzeczywiśce padły, a Hi: 
tler z właściwą sobie. megaloma­
nią tkwił, w  przekonaniu, że on 
uciekł w ostatniej chwili, ale Ro­
sjanie poszli naprzód, korzystając 
z tego, że on odjechał.

RATUNEK W GWIAZDACH 
Goebbels przychodził często do 

bunkra; By rozerwać Uitlera ..oraz 
rozproszyć jego czarne'myśli — 
czyty\vał mu na głos ulubiona 
książkę „Historię Fryderyka Wiel­
kiego" pióra- Arfglika D a rm p ^  
Doszli do rozdziału, w którym 
było opisane jak w czasie wojny 
siedmioletniej Fryderyk,^ nie rwi-

Froncln nie weźmie udziału
w polityce podziału Europy
Krviyka ongiosaiów
w francuskim 
parlamencie

PARYŻ. Na wczorajszym po­
siedzeniu komisji spław zagra­
nicznych Zgromadzenia Narodo­
wego deputowany Florimond 
Bonie poddał ostrej krytyce po­
litykę Stanów Zjednoczonych i 
W ielkiej Brytanii w Niemczech, 
stwierdzając, iż godzi ona w( in­
teresy Francji. Bonte podkreślił,- 
że polityka Francji winna zmie­
rzać do zacieśnienia stosunków 
* państwami Europy wschodniej.

M inister spraw zagranicznych 
Śidault, odpowiadając deputo­
wanemu Bonte, stwierdził, iż 
Franója gotowa jest zawrzeć u- 
kłady polityczne i gospodarcze 
cę wszystkimi narodami Europy 

.-.wschodniej. „Pragniemy — za­

znaczył, om- — utrzymywać z ty­
mi krajami stosunki nacechowa­
ne szczerą przyjaźnią, jaka nas 
zawsze łączyła". Minister Bi- 
daull podkreślił jednocześnie, iż 
Branej a nie weźmie udziału w 
żadnej polityce, któraby podzie­
liła Europę na dwa bloki.

Sm en zo pomoc
party antom w Grecji

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że grecki Sąd doraźny w 
Salonikach skazał na śmierć 51 
spośród 67 greckich działaczy 
lewicowych, oskarżonych o rze­
kome udzielanie pom ocyj po- 
wstańcom i zamachy przeciwko 
wyższym urzędnikom policji.

dział już wyjścia z sytuacji! lak 
wszyscy jego generałowie 4 -wmi- 
śtrowfę byli przeświadczeni, że- 
ostateczna klęska jest o krok?- jak 
Rosjanie uważali już JPrttóy za 
Wykończone; jak wreszcie Fryde­
ryk postanowił, ii jeśli sję nie 
zmieni do 15 lutego, to zażyje w 
tym dniu trucizny. „Dzielny królu 
— pisał Carlyle — zaczekąi%chwf- 
lę j męki twoje się skończa.'Two-

sprawiedliwoś^i» historii, zmiana 
fortuny wojny jest nieunikniona. 
Mysi wkrótce nastąpić cud — w 
rodzaju tego, który uratował Fry­
deryka Wielkiego, podczas wojny 
7rletniej. jl ' ■ h : -■.';» - „

— Jakaż carowa utjlrze ,tym ra­
żeni? ,rr  zapytał jakiś sceptyczny 
oficer.

— Nie wiem — odparł- poWaż- 
nie Goebbels — lecz Opatrzność 
hia nJefPmwflłwrRt ' ’ i

Goebbels wrócij; pożna nocą !dp 
Bylina. Akurat b y ł bkrizó ciężki 
nalot. Płonął pałac kanclerski i 
Adlón -'Hotel. Goebbels wysiadł Z 
•auta przed Ministerstwem Propa­
gandy, na schodach przypadł doń 
jeden z dziennikarzy, 'Wołając:

— Herf ReięhSntijjisfer! Roo- 
svelt umarł!

k o c h a s z W a r s z a w e
d a l  m l  W  o d A u d o w ę

ja pomyślna gwiazdą jest -i^sp ‘ 
przesłonięta chmurką i wnet z p o - , 
ża niej wypłynie. i2';iutego ca*0r 3 

umarła. Zdarzył się cud i dom 
Brandenburgów został uratowa­
ny". ‘ , ‘
I Na ten wzrusząlącyopis i ^ s ta -  
pęły w oczach Hitlera. Rozważał 
długo z Goebbelsem znaczenie te­
go urywka i w rezultacie tego 
poszli po. dwą horoskopy,, którfe:, 
były prżechdw-ywane w biurzd 
Himmlera. Jeden z tych cennych 
dokumentów był horoskopem Re­
publiki, sporządzonym 9 września 
1918 roku, a drugi! horoskop oso^l 
bisty Hitlera z 30 stycznia '1933 
roku.

Wierzący .Święcie w intuicje, 
czarną magie, znachorstwo, alche­
mie i astjrojągie Hitler zagłębił,sie 
z Goebbelsem w zajmujących pa­
pierach. Okazało sie, że oba Ho­
roskopy zgodnie i w cudowny 
SPOisób. prżepowiadały wybuch 
wojny w roku; l939.:roku, nieustan­
ne sukcesy db roku 1941, potem 
serię klęsk, których kulminacyj­
nym punktem miała być pierwsza 
połowa kwietnia |94§ r. W dru­
giej połowie kwietnia Niemcy mia­
ły odnieść wspaniałe zwycięstwo, 
do sierpnia miał potrwać zastój, a 
w sierpniu — nastąpić pokoi.- &

JAKA CAROWA UMRZE?
, Go tydzień Goebbels odwiedzał 
front wschodni,; aby przemawiać 
do wojska. Nie muśial teraz dale­
ko jeździć. Naplótłszy szerego­
wym, zabrał sie do sztabu i w 
kwaterze generała Bossę, przy 
wie, tfumaczyl‘oficerom:

— Ze1 względu na konieczność

USA nie wzięły pod uwagę
dążeń robotników niemieckich
Górnicy Zagtebia Ruhry
żotfaja nacjonalizacji Kopalń

LONDYN. Specjalny korespondent „New Chronicie" donosi 
f  Dusseldorfu, to  niemieckie związki zawodowe żądają unaro­
dowienia kopal* węgla w Zagłębiu Ruhry i kontroli publicznej 
nad ich produkcją. W  razie nie spełnienia łych żąda* grożą 
ono strajkiem.

Ludność Zagłębia Ruhry zdaje 
sobie sprawę, że W ielka Bryta­
nią ustąpiła ze swego stanowis­
ka wobec nacisku Stanów Zjed­
noczonych przeciw unarodowie­
niu kopal* i że demokracja' w 
tym wypadku staia .się pustym, 
dźwiękiem. '

Anglo - amerykańska kontrola 
kopalń Zagłębia Ruhry w  tej 
formie, w jakiej proponują to 
Stany Zjednoczone, me wyjdzie 
na dobre, ani górnikom niemiec- 

. kim i ich związk. zawodowemu,

. ani lokalnemu zarządowi pro­
wincji Ruhry — stwierdza kore-

zaoja nowych układów , powzię­
tych w W aszyngtonie napotka 
na duże trudności, jj 

Następnie wśród górników wę-

flowych i wśród robotników w 
aglębiu Ruhry graniczą z ( roz­

paczą.

spondeni. Amerykanie ćhćą rzu­
cić 20 milionów dolarów na 
usprawnienie kopalń węgla, ale 
górnicy niemieccy chcą przede 
wszystkim uspołecznienia ko­
palń i oddania kontroli oczywi­
ście w  ręce niemieckie.

Istniej*' podobno silny opór 
przeciw dalszym tendencjom 
polityki anglo-amerykańskiej de­
montowaniu fabryk niemieckich.

Zdaniem, korespodenla „New 
.Chronicie" sytuacja w okręgach 
przemysłowych Niemiec zacho­
dnich znajduje się w  niebez­

piecznym stanie wrzenia. Reali-
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MAMY ZŁOTA OKAZJE — 
HEIL!

Goebbels zastygł, , W świetle 
płonącego Berlina urzędnicy pro­
pagandy ujTzeli !jego twarz wy­
krzywianą . uśmiechem błogości. 
Promieniał. Z radosnego wzrusze­

nia me,mógł zrtfbić.rucfiu ąjii wy­
krztusić' słbwa. Wreszcie krzy­
knął:

— Przynieście najlepszego 
szampana, a ja zadzwonię do 
Fiihrera!

Wśczysąy ds schronu.
Goeboeis. połączył się ha prywat^'- 
•pą Jlnię.Hitlerh i zagrzmiał W siu? 
ehawke; .. ■ ;

Gratuluje ci, Ftihrerze! Róo- 
svelt htej 'ży jet' .Gwiazdy mówią, 
iż druga połowa kwietnia, będzie 
dla nas zwrotnym punktem. D?iś 
jest piątek 13 kwietnja.! To zwro­
tny punkt!

^Hitler coś tam bełkotał, rozmo­
wa się; wreszcie skończyła. Goeb­
bels pi! szampana, wznosił toasty. 
Był w ekstazie. , Chwycił znowu 
za telefon i połączył Się z kwate­
rą Buśśego w Kostrzyniu. Obwie­
ścił generałowi:'  *■

— Carowa umarła!
,v —sCo? Co to znaczy?

— Roosvelt. umarł!
ANALFABECI POLITYCZNI

Wydaje się niepojęte, iż przy-. 
ly^dćY Trzeciej Rzeszy thogti 
więtóyć. że gwiazdy, zręczne j po- 
sunięćie dziennikarskie, czyjaś 
Śmierć mogą ich uratować. A jed­
nak tak było .D ygnitarze nazi­
stowscy byli -żaśklepieni od 12 
lat w samodurstwie; wdychali je­
dynie dhari? pochlebstw i ; prze­
chwałek.

Nie ,driw, że tacy-analfabeci po- 
fityezni mogli’ również są4?ić, .iż 

1 śmierć prezydenta Stanów 2jedno­
czonych wpłynie w czymkolwiek 

s na bieg wypadków.

M a c ic ie le
Od czasu zrzeczenia się przez 

Brytyjczyków władzy w Indiach 
reakcyjna prasa brytyjska wciąż 
wysuwa argumenty, że podział 
Pakistanu i  Hindustanu nastąpił 
zbyt szybko, że decyzja była 
nieprzemyślaną, a ustępstwa za 
duże. „Daily Telegraph" chce 
przekonać swych czytelników, 
że wycofanie sie władzy bry­
tyjskiej w Indiach przyczyniło 
się do krwawych zamieszek w  
Pendżabie |  w innych okolicach 
obu dominiów.

Korespondenci brytyjscy alar­
mują, że stolica Indii słała się 
polem bitwy.

Bezsprzecznie wypadki w Delhi 
są wynikiem poważnej sytuacji 
w całych Indiach. Sytuacja ta 
nie wyłoniła się jednak dlatego, 
że Brytyjczycy zawczośnio udzie 
liii niepodległości łomu krajowi, 
lecz jest wynikiem realizacji 
brytyjskiego planu podziału

Zgodnie z mechanicznym po­
działem Pendżabu na dwió czę­
ści według znanego planu lorda 
M ountbaitena muzułmańska lud­
ność wschodniego Pendżabu ze­
słała włączona do Hindustanu i 
znalazły się w otoczeniu wro­
gich sobie Sikhów i Hindusów, 
którzy znów są oburzeni, że za­
chodni Pendżab jest przyłączo- 
ny do Pakistanu. Różnice raso­
we, religijne i kastowe podsy­
cane przez długie lata przez bry­
tyjskich imperialistów, znalazły 
ujście w krwawych rozruchach.

Rozruchy te siaty się tylko 
pretekstem dla kół imperiali­
stycznych do narzucania ludom 
Ihdii swej niepożądanej opieki.

Nowoodsłonięty sztandar PPS
symbolizuje pracę dla Polski —
m ów i minister Rusinek
na zjezdzle  PPS w Olsztynie

Relacja korespondenta brytyj­
skiego dziennika, który drama­
tycznie przedstawia zaostrzone 
stosunki społeczne wśród górni­
ków niemieckich w  Zagłębiu 
Ruhry, ma niewątpliwie na celu 
zreflektowanie sprzymierzeńców 
amerykańkich i wyraża tym sa­
mym głębszy rozdżwięk . jaki 
istnieje między sojusznikami 
także na terenie przemysłu nie­
mieckiego.

0ŁSŻTYN; W> niedzielę, dnia 14' 
bm. rozpoczęły? się w Olsztynie 
obrady., Il-ęj konferencji wpje- 

ódzkiej Polskiej. Partii Socjali­
stycznej. W prezydium zajęli miej­
sca przewodniczący CKW PPS mi­
nister Rusinek, wiceminister Die­
trich, wojewoda olsztyński Jaśkie­
wicz I  inni.
i Po przemówieniach powitalnych 

obszerny referat polityczny wygio 
sił wiceminister Dietrich.

Po1 oficjalnej części konie reticji 
uczestnicy udali się na plac Wol­
ności, gdzie odbyło się odsłonię­
cie sztandaru Wojewódzkiego Ko­
mitetu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, którego dokonał minister Ru­
sinek. |
, ł  kolei dg. społeczeństwa zfebra- 

nego na plącą Wp&ości wygłosił 
przemówienie minister Rusinek.

Przewodniczący..-jCKW PPŚ po­
zdrowił zgTOittadźpąe delegacje 
oraz. ogół óbyWatełi Olsztyna i 
podziękował za tłumny udział w 
. uroczystości • odsłonięcia sztanda­
ru Komitetu PPS.

•  Fakt, że manifestacja ta od­
bywa się na centralnym placn, 
prastarego Olsztyna, gdzie tak nie­
dawno jeszcze- rezydowali' hitle­
rowscy wodzowie, a w sąsiedz­
twie rozbijali główne kwatery 
Hitler i Goering, nasuwa szcze­
gólne refleksje. Ze światobur- 
czych planów, których hasłem by­
ła wojna, programem podbój naro­
dów słowiańskich,-a celem hege­
monia nad światom, nie zostało 
nic, a ct, którzy przeszli • drogę 
męczeństwa odcięci przez obozy 
koncentracyjne i ci, którzy* szli z 
pola walk od Lenino do Berlina 

ar Olsztynie głoszą dziś, że Zie 
mie te są nasze i niema siły, któ­
raby mogła nam je odebrać. ,

9  Polska Parfja Socjalistyczna 
współtworzyła w podziemiach kon 
cepcje jednolitego frontu obozu 
robotniczego, współdziałania z 
chłopami i pracującą inteligencją, 
Tej koncepcji, koncepcji jednoli 
tego frontu zawdzięczamy możli 
wość utworzenia odrodzoną) Ar 
mii Polskiej, zawdzięczamy po­
wstanie PKWN, .drogę poprzez 
Rkąd Tymczasowy i Rząd Jedności 
Narodowej, referendum i wybory 
do sprawnego Sejmu, jednolitego 
i silnego rządu. Wybraliśmy tę 
drogę, drogę stabilizacji wewnętrz 
Hej, i mądrej polityki zagranicznej, 
drógę, która oznaczona jest słu­
pami granicznymi na Odrze i Ny­
sie.

9  Nowo odsłonięty dziś sztan­
dar oznacza coś więcej aniżeli li­
tery PPS. Sztandar jest bowiem 
symbolem ideałów i dążeń nurtu­
jących cały naród. Ten sztandar, 
symbolizuje prace dla wielkości 
Rzeczypospolitej.

Oblicze odrodzonej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, to oblicze 
partii rewolucyjnej, jednolitofron- 
towej, to oblicze partii pracującej 
nad odbudową kraju, to walka o 
realizację programu socjalistycz­
nego, to szczęście, radość i dobro­
byt klasy robotniczej.
' Następnie minister Rusinek wrę­
czył sztandar przewodniczącemu 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Parta Socjalistycznej, który z ko- - 
lei powierzył go Chorążemu.

Po uroczystościach na Placu 
Wolności uformował się pochód, 
który' przedefilował ulicami mia­
sta. i

12 m ilio n ó w
gruźlików w Chinach
\ LONDYN. — Jak donosi agencja 
Reutera, powłując się na dane dzien­
nika „China Press", co najmniej 
1.200 tysięcy osób umiera w Chinach 
rocznie na gruźlicę. Ogółem liczba ' 
gruglików w Chipach sięga cyfry 12 
milionów. Chorobą tą dotkniętych 
jest 75 proc.’ dzieci poniżej 15-vtu lat 
życia. .

Francusko-włoska
unia c^lna
■ PARYŻ. Szef delegacji włos­
kiej na konferencję paryską, Pie- 
frp. Campigli, oświadczył, że 
trzeba bęazie co najmniej 7 hib 
8 lał, by  unia Celna między 
Francją a Włochami mogła osta­
tecznie wejść w życie. Podkre­
ślił on, że poprzednio konieczne 
jest uregulowanie psiego szere­
gu zagadnień gospodarczych: in­
teresujących oba kraj*.

Frań iśtow ka
u*n WzoremsKt
w walce 
z partyzantami

PARYŻ. Jak wynika z infor­
macji, napływających z Hiszpa­
nii) w górach na północ od W a­
lencji 'ód pew nego czasu pży- 
wioną działalność rozwijają od­
działy partyzanckie, uzbrojone 
w broń automatyczną. Rząd gen. 
Franco wysłał przeciwko nim-' 
d w a . bataliony, złożone z ' 1500 
żołnierzy Legii Cudzoziemskiej, 
wyposażonych w  lekkie dzieła 
górski*. ■

d o ż y n k o w e  n ie d y s k r e c je
Miesiąc odbudowy Warszawy 

trwa. Zbiórki odbywają się również 
w  Opolu. Przekonali się o tymi oso­
biście -Prezydent R. P. i premier. W  
chwili, gdy opuszczali kościół, po­
deszły dwie kwestarki z  pokaźnej 
(m'e}§ołęi puszką. ; Zamiast inaez- 
ków na klapach pojawiły się kłbsy. 
N ik t nie zdjął ich aż do wieczora. 
Sen- nieprzewidziany: w . programie 
5punki przedłużył [uf otzystośi ■ o kit­
ka minut, bo i całe otoczenie skła­
dało ofiary. Ale wzamiaft puszka 
pełna była banknotów.

1 *  ■; f
. Pod koniec dożynek dwie małe 
harcerki - wręczyły ; Prezydentowi 

I wielki tort, przepraszając, że może 
będzie niezbyt dobry, bo same pie- 

Ikły »■ jeszcze nie mają wprawy. W  
braku dużego noża ktoś chciał już 
rozkroił tort szablą, ale stwierdzo­
no ze smutkiem, że niema nic do pi- 
cia. Marsz. Żymierski zmroził s się 
wtedy do prezesa Samopomocy 
Chłopskiej fąpusza y-- Źle zorgani­
zowaliście te dożynki, tu każdy po­
winien dostał przynajmniej litr mle­
ka. Prezes tłumaczył się gorąco, że 
byłoby ' to niemożliwe ule marsza­

c h  upierał się. przy swoim. '

Stadniny państwowe pokazały 
wspaniałe okazy koni, Marsz. 
mierski zwraca się z  udanym wy­
rzutem .do ministra ęplnictwa: tś 
yćyi chcecie jeszcze jiBy wojsko da­
ło wam konie?: To w y powinniście 
nam dał, a 'przynajmniej marszał­
kowi jedną parę. Minister wymówił 
się jednak z  tego nieprzewidziane- 
go „przydziału".

Prawie wszystkie wieńce dożyn­
kowe ozdobione były owocami. Nie­
dyskrecja każe Stwierdził, że ;ż  
■pier%pszśyeh Miku natychmiast znikły 
jabłka na trybunie, Przepyszne zło­
te jabłko znalazłoE się w  rękach pre­
miera, Wspaniały okaz’ czerwonej 
„malinówki“ m ia ł ' wielu reflektan- 
tów. Pogodził . wszystkich , później 
Prezydent osobiście krając je i dzie- 
łąc między kilka osób.

1 *  ~
Premier też jest człowiekiem i 

czasem., zapomina zabrał portfel. 0 -  
kazało , się t o . xtt> kościele,' kiedy 
ksiądz zbierał składkę; Z kłopotu 
wybawił premiera Prezydent, udzie­
lając mu pożyczki.

W  drugiej godzinie pochodu do­
żynkowego wszyscy byk już mocno 
Zmęczeni. V  tym  momencie nadjeż­
dża wóz, i?a nins. olbrzymie beczki 
•ż piwem jednego z ' browarów pańf 
śiwówycb., PfKcpwnicy browaru pi* 
jąc naocznie pokazują, jakie pyszne 
jest tch piwo. Na głównej trybunie 
zrozumiale poruszenie. Niestety nie 
można się napił samym sp.ojrze-

„Chodkiewiczem" przyjechało z 
Prezydentem kilkanaście, osób ,od jeż-' 
dżalo kilkadziesiąt. W  pewnejy
chwili Marszalek stwierdza; że już 
statek -jest doił obciążony i zamyka 
wejście.. Kapitan statku zgadza śyię , 
na jeszcze dwie osoby; Wchodzą 
wicewojewoda Arka-Bożek i — dla 
róhmoęedp — mały Chłopiec, który 
już poprzednio chciał zapłacił 20 zł 
za przejazd, (d).
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PRAWDZIWE CZY FAŁSZYWE 
„POKRZEP SIĘ"

Przed kilkorga dnjaini, funk*- 
cj-onariuśze M. O. wpadli ha trop 
fałszerza etykietek butelkowych 
.znanej na terenie W rocławia' 
wytwórni lem oniady ;i wód- ga­
zowych „Pokrzep się". •- 

Fałszerza, Edmunda Relica, za- 
ihiesśk- pwjf" 'hl.^"3^epiók}ej fpo 

• ukończeniu -dochodzeń przeka­
zano do ^pm isji Specjalnej* /

NOWY WYSTĘP ZŁODZIEI 
MIESZKANIOWYCH 

Nieznani dotychczas sprawcy 
po 'włamaniu się do,mieszkania' 
W ładysław ą Grabca przy .d lioy  
Dąbrowskiego 76 skradli garde­
robę, i-bieliznę właściciela War- 
tości według cen przedwojen­
nych. 500 zł. -

Sprawców mimo natychmiasto­
wego pościgu dotąd nie ujęło.-

PODRZUTEK NA STACJI 
W  ‘ późnych godzinach noc­

nych znaleziono na-peronie sta: 
cyjnym  Dworca Głównego'  we 
W rocławiu — jednomiesięczne 
dziecko płci męskiej.

Jak ustalono, zostało ono pod­
rzucone . przez nieznaną bliżej 
kobietę; k tó ra: tej samej nocy 
w yjechała w  kierunku Radomia: 
M. O. wszczęła postukiwania za 
Wyrodną matką, zaś dziecko 
przebywa chwilowa na punkcie 
PCK-pod opieką pielęgniarek.

Wielkie przywiązanie do swego miasta
Moskwy

Prezydent Kupczyński 
o swoich wrażeniach 

ź uroczystości 800-lęcia

* 'Udało się -nam ;lna gorąco" zdo- 
-by(j garść Wrażeń prezydenta Kup 
ezyńskiegp bezpośrednio -po jego 
poWrocie z Moskwy.

Wraz-z Ydelegacją polską (p?ez. 
Warszawy 1 — '^Tołwiński, prez, 
Gdyni — Zakrzewski i prez'. Wąpc 
ławia — 'Kjpcżyński) przybyło do 
Moskwy f30- delegąfcji z-jhiasf wszy1 
stkich państw europejskich, poza 
tym były delegacje miast Kanady, 
Meksyku, Egiptu, Abisynii, Jn d jj  
i innych. Delegacje jugosłowiańska 
i polska,odczuły specjalnie atmos­
ferę przyjęcie. Odbudowa War- 
ązaWy i Wrocławia cieszyły się 
.głównym zainteresowaniem spo­
łeczeństwa moskiewskiego .Agen­
cja Tass przeprowadziła wywiad 
na temat Dolnego Śląska prosząc 
ó nadesłanie dalszych ' szczegóło­
wych artykułów.

Pierwsze wrażenie, z Mośkwy 
— opowiada prez. Kupczyński — 
to , ogromny zęspół miasta: 50-me- 
trowej sżerdkości ulice, ,6 —i $‘pię­
trowe bloki, pi?y małych doiji- 
kąch zabytkowych, 'otaczanych 
Wielką troskliwością jak zresztą 
wszystkie zabytki średniip Wiecz­

ne. Domków tych’ n ie ' zburzono, 
natomiast zostały one o kilkadzie­
siąt metrów przesunięte.-, Przebu­
dowa miasta idzie po*.linii' zasad 
-socjalistycznych: pierwszeństwo
budowy mają gmachy służące ma- 
sóm -pracującym. Przykładem mo­
że być wielka ilość bibliotek z 
12-piętrową biblioteką Lenina na 
Czele, licząca 10 ijliliónówvtomów 
książek.
■ Delegację1 ąkładały wizyty gra­
tulacyjne prezydentowi1 .Moskwy 
Popowi i wiceprezydentęm. Polacy 
ofiarowali MosKwib 2 metrową 
rzeźbę gladiatora rzymśjciego, wy­
konaną przez WelońSki|§b.'-- 

Prezydent Kupczyński. jeszcze 
pod wrażeniem wspaniałych': wi­
dowisk opopsiadą z zachwytem 
o imponujących uroczystościach

w zwińzb u z obchodami ŚOO-tecia 
Moskwy: -lipplę. reflektory stw # 
rzajy iluzję bajki, miliony żaró- 

-wek (marzenie. wrocławian...) oś­
wietlały1 kontury' gmachów. Wspa- 
niałal manifestacja-r1-  kilku ■ tysię­
cy sportowców -ha i boisku Dyna­
mo robiła. wrażenie. falującej upa- 
sy kwiatów 11 szybko układają­
cych się J  żywych 'Wzorów jak 
„800“, gwiazda i inne.. •
; ; Zaimponowało. również naszym 
delegatom . najładniejsze >w Euro­
pie ' metro i  podziemne, 1 łączące 
przedmieścia z centrum miasta.
“ i Jako cechy Charakterystyczne 
społeczeństwa! moskiewskiego ude 
rza umiejętna organizacja pracy: 
każde zaczęte dzieło, jest gruntow­
nie przemyślane i niezawodnie 
przeprowadzone :do kbńcą. ’ 1

Słoniną zjemy
a ze skóry, zrobimy buty
Centrala Skór płaci 570 zł. za świński krupon
’ Nasz przemysł skórzany bory* 
ka się- podwójnie z ogromnymi 
trudnościami z powodu braku 
sńrowca. Zwiększenie importu 
skór z zagranicy wymaga odpó-, 
wiedniej kiłości dewiz, 'o które 
jak wiemy też jest trudno. Jedy­
nym dla nas wyjściem ió w ynał 
W iąpjte krajowych żrędeł^ do­
stawy. Najbardziej realnym spo­
sobem uzyskania; skór krajoŁ

Potrzeba 15 milionów
na odbudowę Domu Akademika

Łata yyojny pdczyńiły więlkię 
szczerby przede - wszystkim w 
kadrach uczonych, w zastępach 
w ybitnych 'fachowców, pracow­
ników administracyjnych, t  kie­
rowników - życia gospodarczego 
i tych wszystkich gałęzi działal­
ności państwa i Samorządu, kł<^ 
re wym agają gruntownego przy-, 
gotowania’ i studiów akademic­
kich.- Lukę. tę musimy jak naj- 
rycłflej uzupełnić. Młodzież aka­
demicka, od jktórej; oczekujemy 
nie tylko dobrych wyników stu­
diów ale również udziału: w  ży­
ciu społecznym, ponosi wszyst­
k ie ciężaiy życia; ćoizięrtrięgo,, 
które absorbują czas — przezna- 
czony na cele lepsze i ważniej­
sze.

Obowiązkiem społeczeństwa 
jest pomoc młodzieży w jej kło­
potach i troskach życiowych.
, „Komitet Odbudow y Domu 
Akademika" przystąpił d o  zor­
ganizowania -I.U nauśżówyabyf^ 
aostępnić młodzieży skromnej 
ale przyzwoite i dogodne miesz­
kanie i  te urządzenia jakie są

O p e ra
otwiera seron

Opera Dolnośląska, otwiera se­
zon 1947/48 we wtorek itm. 18 bm 
wzpowteniem „Halki" w zmienio­
nej inscenizacji % reżyserii.,.W rs-' 
łach głównych wystąpią pozyska­
li! dla Opery Dolnośląskiej artyści 
£ofia" Fe.dyczkow-ska .<_ J-ó?ęf * Wo­
liński, Kazimierz CzółkowśH., Ja­
nusz Nowak.

inscenizacja i reżyseria Adam 
Dobosz, tańce , Układu, Zygmunta 
Patkowskiego.
' Kierownjctwo muzyczne Dyr.’ 

KazitojOrz Wiłkomirski.

Urząd zctrudnienla
rejestruje §
bezrobotne kobiety

W związku z akcją mającą na 
celu'’ zlikwidowanie 'bęzroboctą 

( Wśród kobief* Urząd Zatrudnienia 
we Wrocławiu wzywa’, celęta-i-Ka" 

. zapełnienia .kart ęwideneyjpyęlff 
wszystkie kobiety . Zarejestrowane |  
jako poszukujące pracya-: ppsią-. 
dające dowód zarejestrowania, 
zgłoszenia sio w Urzędzie Zalud­
nienia, ufeąpybulskiego 20, pokój*, 
nr 2, w wfabetycznytn porządku 
w ćąiach ad 17* do 26 iw-rześnia'.

K-̂ fbiety, ł którę; jud  "tó j  pory "-nie 
1 iiguńja! jako poszukujące prac'y 
w eyidencji Urzędu Zatrudnieniu, 
mogj zgłaszać się do lejestracjl, 
dopijró od dnia 29. 9. 1947 r. $

ten ieczńe w  zbięrewyift' iżydnjt. 
KoSzia ogdłtie' Odbiidówy Demu 
wyńiosąt około 15.000.000 zł, t - 
Kómitei zńrrńca się tą drogą z 
apelem do ' wszystkich' obywa­
teli województwa Wrocławskie­
go, aby wzięli udział w  .odbu*. 
dowie, składając datek. k,aż^y, 
według - swych możliwości.. Ko- 
miłet przygotował 15:000 cegie­
łek po 1.000' zł do rozśprzedaży 
przędę wszystkim na terenie Wo­
jewództwa
' Datki i ofiary przyjmuje na’ 

konto ■ T..P, M. S. w . Narodowy 
Bank Polski We W rocławiu;

w ych — ło zastosowanie "w; prze­
myśle garbarskim skóry świń­
skiej. Skóra ta jako surowiec jest 
już od dawna wykorzystywana 
prze® szereg państw jak : ZSRR, 
Dania, - Czechosłowacja z pozy­
tywnym skutkiem. ‘ U nas jelit 
-dużo 'do zrobienia na tym pplu. 
Dp dziś m arnują, się olbrzymie 
ilości Tjjpr świńskich, 'które 'mo­
głyby; doskonałe być wykorzy­
stane w  przemwśle garbarskim. 
Zwłaszcza nadaje- się do tego 
część grzbietowa skóry? 1. zw. 
„knipon". ■ ‘ '
: .Obecnie Centralny. Zarząd, 
Przeniyśłń Skórzanego w ppro- 
zumieniu z r Min* Aprowizacji; 1 
Min. Przemysłu i łjandlu” zorga-i 
nizował zbiórkę skór świńskich 
i szeroko zakrojoną akcję propa­
gandową. Centrala Skór Suro­
wych Zajmuje się. skupem „kru- 
ponu", p łacąc za 1 kg 570 zł. 
Oczywiście skóra nie może mieć
żadnych zadrapań* ..... ,
>■ Akćja ta powinna przynieść 
diiże 'ko^yśćń  iPaństwu \ i społe­
czeństwu oraą konsumentowi, 
gdyż słonina bez skóry jest -ka­
lorycznie i odżywczo bardziej 
wartościowa.

Jeszcze w  roku bieżącym prze­
widuje się. drogą zbiórki nagro­
madzenie ok. 100 tys. skór świń­
skich, a zgodnie z planem  na 
rok 1948 — przewiduje się prze­
kroczenie l-go miliona^skór. ’

Poza tym delegatl ną^i w bez- 
.rożimówash z rębe|ni- 

kami i j tirzędnikająi .(bowiem le­
gendą okazała sią izdłacja ' gośći 
zagranicznych od żyęia Rpfejan.). za 
obserwowali wielkie przywiązanie 
Iddności do swego miasta 1 nastą- 
.Tyićbi^" społeczne do pracy. »Kie- 
rownictwa zakładów starają się 
wykazać wyąikj e;\ pracy robotni­
ków. Stałą wystawa ohiągnięć i 
zakreślone plany cieszą, się dużym 
powodzeniem ogółu.

Robotnicy?- drobnych zakłbdów 
pracy z‘ którymi rozmawia} prezy­
dent Kupczyński oświadczyli, że 
ubiegły rok był ciężki z powodu 
suszy. -W tym loku jódnak .przyr 
działy są dostateeziie, a na rynku 
•nie odczuyya, się braków, Cale Za­
opatrzenie Moskwy odbywa się 
wodą po kanale długości, 128 km, 
łącfeącyin‘Newę z Wołgą. Życie-ńa 
'odcinku tego fcańału obserwowa­
li również nasi delegaci, a prezy­
dent Kupczyński myślał zapewpe 
kiedy podohńą rolę spełniać .bę­
dzie Odra dla Wrocławia.

Troskliwą' opieką , otoczone są 
również 'teatry (Teatr Atmii Czer­
wonej .na 1800 miejsc) które są 
zawsze pełne — rówńież jak i ki­
na — mimo, że są czynny już od 
9 rafio,'ażeby i pracujący*1po po- 
łudniu mogli |tą. nich jiczęszczać,- 
Delegacja polska zwiedziła rów­
nież złójtek dziecfęęy. Większość 
dzieci moskiewskich ' wychowuje 
się jednak w, domach rodzinnych.

Była W Moskwie' omawiana, ;j-ów 
nież lęwestia«wymiany kultńralpo- 
technięznej pomiędzy Moskwą, a 
Wrocląwiem. W związku z tym wy 
jedziebdo Moskwy specjalna dele­
gacją techniczna ^naszego miasta.

Wtele jeszcze wrażeń z'hiąco- 
dziennej podróży mógłby opowia­
dać prezydent Kupczyński, ale 
niecięrpiącę zwłoki sprawy miasta 
naglą do pracy; W. B-J.

K o n c e r t
„Trybuny Dolnośląskiej44
/ 'W  sali TęatrUiBolnośląskjego w 
sobotę dn. 13 bmv odbył, się obchód 
wydania 500-nego' nujyeru „Try­
buny Dolnośląskiej“ połączony z 
koncertem.
PoZa -licznymi” prżenrów-ftśńtami wy­
głoszonymi z okazji jubileuszu, na

D z i ś
„Balet Parnella*4
• , W : dniu dzisiejszym, w sali Te­
atru Popularnego pierwszy W¥smp 
Baletu Parnella, który zjeżdża do 
Wrocławia z całkowicie nowym 
programem.

Należy się spodziewać, że1 pu­
bliczność wrocławska nie pominie 
sposobności, by -zobaczyć ujętą 
eksperymentalnie „Historię tańća".

uwagę zasługuje wystąpienie 
przedstawiciela- t/VK PPŚ w# Wxo- 
cławiu posła Pietmsińsjiiego, > któ­
ry ippdrfiósł wysiłki .prasy socja* 

jistiycmiej w kisthnku .tworzenia 
ppdstaWpriyszłej 'jedności orga­
nizacyjnej “obu .Partii Róbotni- 
czych';

Piękna część /artystyczna uroz­
maicona występami- artystów rą- 
dzieejdćb' trwała około* 3-cb godzin 
wywołując' buńźliwe "oklaski, i -owa­
cję widzów. ’ ‘
i  Dekoracja, zestawienie .progra­
mu i konferansjerka były ną Wy-, 
sokim.p.ojiioiftię. - J '

Redakćja i-, zespół praco,wników 
„WrocłaWśkietjo Kuriera Ilustto-,. 
wąnegó" iżyozy kól&om z „Trybu­
ny-'.Dolnośląskiej* dobfegp i rów­
nie pięknego rozwoju ich pracy

W irO iM  POPRZĘCKI

Howieść współczesna
Pani Cichonfówą z pewnym zdziwieniem zobaczyła 

u malarki Łodygowskief Stefanka t dowiedziała się, że 
jest jednym z jej najlepszych pracowników. Okazuje 
się, że niesforny chłopak dojrzał i nie poszedł złymi 
drogami. - . . . . .

— To nie wiesjz, cp zrobić? Ty, który tak doskonale umiesz 
pbchodżiC się-z bronią?-A nie może$z to jednego alho dru­
giego bogatego spekulanta „zrobić41? Miałbyś forsy jak lodu 
i- nie potrzebowałbyś ślęczeć nad taką głupią babską robotą! 
..i? -7- Nie mam żadnej broni... — wyszeptał Stefanek zażeno­
wany. Ł, Y; H B H h

No to weź mojego-gnata! Masz! — i nad stołem zaczer- 
niął wielki oksydowany Steyer.
ffeStefanek ouż wyciągnął rękę i nagle usłyszał .śmiech, Ten 
śmi^ph był taki jakiś bliski, taki znany, że Stefanek jednym 
energicznym rzutem w krześle”' odwrócił się-i zobaczył...1 
dziadka.

Tfeiadek stał w.progu i śmiał-się-tak głośno, tak złośliwie, 
jak'chyba nigdy...  ̂ > ,,

Stefanek poderwał się na równe nogi — i spadł z krzesła, 
na którym‘spał. ’ « • <ę t. ” />.
v ~ — Nie chcę! Nie cheę! —. krzyknął jeszcze i dopiero wte­
dy zorientował się, że przecież Kiedronja dawno już Niemcy 
zabili,'a dziadek, leży na cmentarzu, w Sołipsach i,ziemia na 

Rego grobie dobrze już zamrirzła. > -  ̂ .
I  — Wipc mi się tylko śniło — odetchnął z ulgą. — A dzia­

dek ̂ dę/śmiał... , . - .
t^C^POirzawszy na zegar, zorientował się, że ję'st już po dru­
giej. Cały dom.spał głęboko, a on tutaj tak wykrzykuje, krze- 

|sło<przewrócone... i .
U  -f- Czym ja kogo nie obudził? — zaniepokoił się,' myśląc 
o^ym.że- w takim ijazie wydałoby ’sje wszystko'* ,j jego pra­
ca d'la Biura Wzorów i przesiadywanie po nocy. 
m -M e  wf doinu panowała niczym niezmącona cisza...
\- jStefanek szybko'rozebrał się, i WskoczypdÓ łóżka,' rozcie­
rając ścierpnięte- od".spania na krześle członki, 

d  „Nazajutrz zaraz po powrocie, ze szkoły pojechał do panny 
Łpdygowskiej, która już na niego czekała.

— Ogromnie jestem ciekawa tej pańskiej roboty -**• rzekła 
ną powitanie. — Niechże pau^zybko rozpakuje, bp ja1 muszę 
najpierw obejrzeć.
'• —1 Przecież to właściwie nie uncje', tylko dziadka. On- tó 
zebrał, a ja tylko^ poskładałem do kupy, w jakiejś całości 
Ą motywy to przecież -yr- ogóle ludowe? a więc i'nie dziadka. - 

\ Panna Łodygfo-wska roześmiała się zupełnie sźczerze.
I —.Broszę pana. ̂ Gdybym ja chciała się "Z? takimi sk-ruptła- 

mi liczyć, to by się okazało, , że/ani, jeden mój wzór nie jest 
oryginalny,-nie j ^ m ó j  własny?, bo w ciągu; Mm łat malar­
stwa — dawno już wykorzystano każdy motyw i dzisiejsze­
mu artyście zawsze możnaby było udowo,dnić plagiat. Rzecz 
jest tylko w tym, że plagiat nie .może być-świadomy,.--' v

' — Nie .rozum iem ...? 'wyszeptał Stefanek niemal przera­
żony, bo triu'się'wydało, że teh wykład jest- wymierzohy W  je­
go lądowe ńiotywy. > .'4, *- % - .«•

— Gdyby,pan wziął z,motywów ludowych? a podał zt 
własne, to byłby plagiat świadomy,1 ale jeżeli, pan z motywu 
układa jakieś kompozycje, t,o w  ogófenie jesł*4Ó ^łąijatr-Zre- 
sztą — zaraz zobaczymy...

-Wyjąwszy z rąk-'Stefanka plikę wzorów”, rozłożyła‘*je’ria 
stole i — zaniilkła.

Milczała, taić długo? że Sjefanek zaniepokoił Stę potyażnffe 
tym Bardziej, że nic nie mógł wywnioskować z miny” -swej 
cMebOdawczyni. Patrzyła to na wzory, tó na .nieszczęsnego 
autora, a-pod nim' jflź'śfę ziemia uginać ptrezęła.

Aż wreszcie nie wytrzymał i zapytał.
' -sr Czy-to.;,:jes,t ’ćbś w ą r te f f^ /^

“  Oczywiście — odpowiedziała bez wahania
— Ale.;, niech pani sżczęrze .powieczy ja z tymi wzorami 

;mogę isc do tęgo biura?,. ‘
— Zaraz tam pójdziemy, •,,

■ . .— I nie wyśmieją mnie tam?
O to może być pan spokojny”LT odpowiedziała panna 

Łodygowska i nareszcie roześmiała się swobodnie, h 4
Dla ,jp j bowiem, artystki z Bożej łaski, ale artystki 

z prawdziwego zdarzenia, było najzupełniej jasne^że/tó wzo­
ry, wykonywane' tytułem -próby, przez, początkującego w tej 
dziedzinie i to tak młodego fjrik go nazwać?) artystę —'były] 
ponad wszelką wątpliWoś^-fepsze od tych, które do Biura 
Wzorow dostarczała..., panna Łodygowska. A zażenowanie 
i nieśmiałość ;Stefanka, obawa przed wyśmianiem -— miały 
w sobie'tyle Uroku, ile go batdzonzadko miewają prawdziwi 
artyści. ! /   ̂ - d ,y

Bo i artyści są tylk&łudzmi. Podlegają wszystkim wadbml 
ludzkim, najczęściej ząś p  ^zarozutmąłóści. -Tó prawda,^ że 
częściej się. spotyka zarozumia^ego^tenora, u  zarozumiałe­
go malarza, niemniej jednak ani jeden, ani drugi nie jest nigdy 
wolny ,od pewnego prdcentu tej wady. -

c. d. n.

PLENUM WOJEW. KOMITETU 
P.P.S .

W  środę, dnia 17 bm. o godz. 
14-iej w lokalu partyjnym  — PI. 
Nankiera 1 , odbędzie się posie­
dzenie Prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu P.P.S . we Wro- 
teławiu.

Tegoż dnia o godz. 18-tej zo­
stało zwołane Plenum W oje­
wódzkiego Komitetu P.P.S.

Obecność wszystkich członków" 
Wojewódzkiego Komitetu PPS 
jest obefciązkówflt. ■
POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ 

RADY P.P.S.
W' sobotę, dnia, 20 września . 

br. o godz. 9-tej rano w sali kon- 
ierencyjnej Wojewódzkiego Ko-,, 
mitetu P. P. S. we W rocławiu 
odbędzie się posiedzenie W oje­
wódzkiej Rady Polskiej Partii 
Socjalistycżnćj*. *f

Na posiedzenie powyższe "zh-; 
powiedział swój przyjazd z W at-' 
szawy, to w. wiceminister, K o-' 
ściński, który w ygłosi'do człon­
ków Rady szczegółowy referat-, 
dotyczący bieżących zagadnień 
polityczno-gospodarczych.

Obecność wszystkich człony' 
ków Rady obowiązkowa. 
UWAGA MK PPS WROCŁAW!

Zgodnie z rozesłanym okólni­
kiem przez MK PPS Wrocław — 
kolejne w ykłady w ramach ;kj»r* 
sów dla przewodnicżącycH i  se­
kretarzy Kół PPS W rocławia ó d -1 
będą się w WKPPS we wtorek, 
dnia 16.9. o godz. 16,45; w  czwar­
tek, dnia 18.9. o godz. 16,45.

Obecność obowiązkowa! . j

T E A T R Y
o pEr a

wtẑ §i»lâ  o godzi-*
njie 19^, ,,Halka“.

TEA^R POPULARNY
IS-fa „Balef ;PariteHa«.<

K I N A
- ^hLÂ K" — -film ptodńtcll iadziećklri 
„Dziewczęta z -bąletuf1; itylbo 8 ,0n\). • 

„WARSZAWA" — film produkcji ame .̂ 
-rykąćsklet; „Złote wrota". , '  - - J a
■ Początek seansów w dnie powszednimi 
15.30, 18, 20,15, w niedzielę: H h |  
18, 20.15,
; „ODRA1** — pilm produkcji anzlelsklel, 
„Zwycięzcy - stepów". - ? ..

„POLONIA" film-' produkcji amery-

..„TBęZA" * -7- - film pr<rdi?kcii polskiej; 
JCochnJ tylko mnie". , ' ,

„POTOPŁA-STiifbHt — wyświetla 
13.9 —' 20.9 „Alaska", kraina groźnej 
przyrody î oaromriych przestrzeni,

J i a d i o  W c a c t a w

WTOREK, 16 WRZEŚNIA '
’ SyRBał; p | | |  Óimn.; 16,15 -Dzi‘efińlfe; |  

i , Muzyka (płyty)’; 6.50 Procr^, 6.57v- 
fi Sy.gńai; . 745 Wiad.; 7J0„
•• '.Mu2̂ Ka;- \7.55 iDfor/n.j * '8705\. îcr̂ ynką,
.. ; vll,- 5 7 ' l  .:hejnął; 12.0,6 'Wńadi'
\'Pofudn,; 12.10 Przegląd pî sV st< .̂'12-TS 

MuzyKa —1 zespdr' lŁdowy; 12.30 Audycja’' 
r.dla >wsi; „.M-uzykâ rosyĵ lfa”; -13^^'
. VZ mikrofonem1 po kraju“ ; ^
frĄOZjytyk.; M.Od Ińform.

Kącik. PPŚi < 14M Muzy­
ka ; > l^O .Ąud:, dla rdzleęw 15 40 Haydn; /■ 
Âriê , SimonąhC^atopUra %A. Rpry. rokkrtV;

■ b a ł a ś pb^u .̂/^Ifi2(>'
- Częśną muzyka polska, Jadwiga Szaino- 

tuska; 16.4(1 '„Ze .świat  ̂ 'ra4ia“; 17.00';
I ‘Mozaika muzyczna?•. 17.35' „Z, zagadnień 

świata' Prądnik Języko­
wy ; 18,001 ̂ udisrob'ofńicza; 18̂ 40 Muzŷ - 
k ą i  'p ły t ; ;^ y m f p Ś i ę ż B y ^ l ^ -  
wyk/- vrk^s4ty ^ym̂ * >̂  «dz. Olgi Ła-t 
-fiy MĘ spmmf'jf.p:5Q . A>ać. Itter;; ąftOg1' 
/„p-zy .wi.eę̂ erzyl̂  20̂ 57.. Omów,; prb.gr,„

|  na,«̂vdzieB jiut ;̂X^1.00 ,<D!zięnni4 wieę^^: 
"*R̂ er\v?a ^hiiży^z^ J l̂.45. Śluohowir 

?̂ Trzddh ■ulonipfĉ " wg, motywów japoń- rj 
: skfćh-“;, j'22.t0 _ Wiad. spoft.; 2̂ .15 Aud.  ̂

rozrywki';12̂ -wl (Ost: jyiąd.; 23.20 Konc.j 
źyczê i'1?3.55iiŹ ost. chwili. /, '  ̂ fi

Nowy kośc!fó 
na Zalesiu

W  ub. niedzielę odbyło się 
uroczycie poświęcenie i odwar- 
pie nowo odrestaurowanego ko-„

’Jć io ta  parafialnego przy uł. Ko* • 
■chanowskiegó na Zalesiu. Aktu ” 
^ św ię c e n ia  |  dokonał ks. Juro- 
szek, po czym odprawiona zo­
stała uroczysta Msza św.

Zaznaczyć należy przy okazji,; 
że nowyjkościół powstał spdaw-5 ; 
nej siedziby książąt niemieckich*' 
Hohenzollern, zmienionej "jta- • 
stępnie na muzeum ’ Goethego.^ ‘

■ (Goeihehańs). Budynek ten  znisz-^*5 
czony "po.dgzas, działań wojen- h 
nych, w  t. 1945 or2eieJo ditcho- v 
wie^teiwo wrocławskie i' dziigkf-i 
niestrudzonej inicjatywie ks.v. 
prałata Plewko - Płewczyfi sk iegd4 \ 
zdołano go odrestaurować, cz,
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Pierwsza lekcja gimnastyki w y - ' 

kazali, że Mirek jest niezdara.
. Nie można się było temu dziwić. 

Był słabym i anemicznym chłop­
cem. Łatwo się męczył i tracił 
równowagę podczas trudnych 
ćwiczeń. Chłopcy od razu zaczęli 

■ go’ Wyśmiewać:
Brawo Mirku — idź do cyrkuł 
Ktoś wymyślił to zdanie, ktoś 

Inny je podchwycił i weszło w  
mędę.

Upływały dnie i Mirek znajdo- 
. w ał się coraz częściej poza grupa 

swoich kolegów. Nikt go nie za­
praszał, kiedy chłopcy umawiali 
się na kajaki albo rowery. Sam 
nie miał odwagi narzucać' swojego 
towarzystwa. Wzgardzą albo wy­
śmieją... Więc tylko słuchał z da­
leka i smutniał coraz bardziej. 

Dlaczegoi nie jestem taki silny,
! Jak_ inni chłopcy? — myślał z ża­

lem  patrząc na kolegów. Odpo- 
Kwiedz była prosta. Ale chłopiec 
i nie chciał wraćaći myślą do; tam­

tych ponurych wspomnień.
> • Nigdy im ó tym nie powiem 

— postanowił; Zresztą wyglądało 
by to na jakiś wyścig bohater­
stwa albo — męczeństwa.

Pewnego dnia w świetlicy za­
częła sie rozmowa o przeżyciach 
wojennych. Każdy ’ chłopiec miał 
coś d$ł'/Opowiedzenia* Ó: bracie, 
albo o ojcu jeżeli nie' o sobie. Tyl*

: kó Mirek siedział woiśnipty w kat 
: pokoju i milczał. Wreszcie Sta­

szek postanowił go wciągnąć do 
Krpzmowy.f '

—Cży ty nam niebie opowiesz? 
' \ i  Wszystkie oczy Żwrócify się na 

•Mirka.^Zmieszany odpowiedział:
— Ja?... nić, skądże— .
Pkweł żpżfeśpiłał się hałaśliwie

i krzyknął:
• —'Ach, on na. pewno mdlał przez 

cały czas ze strachu w , najdal­
szym kącie piwnicy'. Wiadomo Mi- 

;. tek — niezdara. 1
To byjo^bolesne i niesprawiedli­

we. Mirek zbladł, chciał coś po- 
r. wiedzieć a potem w milczeniu wy* 

szed tz  sali. Chłopcom zrobiło się 
przykro.

— Jak ńiogłeś? — 'wszyscy 
mieli żal do Pawła.

— 'Dogonię go! — zadecydował 
nagle Felek.— Kto ma jego adres?

Okazało się, że nikt, Na iszczę* 
; ście Wojtek miał,spis wszystkich 

uczniów z  dokładnymi danymi.

V }  C
Mówiono o kruku,
Że kradnie,
Choć prawdy nikt nie gnał 
Dokładnie.
tęcz kruk sam potwierdził 
To zdanie,''
Gdy podał w talerzach 
Śniadanie.
Dziwili się gaicie 
—. Choć skrycie;.
Gdzie kruk zdobył takie 

; W akry de.
A on w tym nie widział 
Nic złego,

Mickiewicza Nr 14. Felek szybko 
wybiegi ze świetlicy. Idąc , ulicą 
rozglądał się uważnie ale Mirka 
nigdzie pie było widać. Pewnie 
fuż jest w domu...

Kiedy Felek wchodził itą scho­
dy, zaczął;' SiC zastanawiać cę po­
wie urażonemu koledze. Lekko za­
kłopotany stanal przed drzwiami 
i zapukał.

— Czy'zastałem Mirka? — za­
pytał smutnej starszej kobiety, 
która otworzyła mu drzwi.

— Nie, nie w rócił'  jeszcze ' ze 
świejlicy., Ale prośże wejść, Pew|- 
nie kolega, wiec może zechce pan 
zaczekać?

jak bracia. W tej chudli do poko­
ju meszta matka Mirki:

— Bardzo sie CieszCr i i  mój 
s y ^  ma .przyjaciela — powiedzia- 
la pówdli. I Jel zatroskana twarz 
rozjaśniła się na chwilę. , •

Wprowadziła go do pokoju.
— Bardzo: się ■ cieszą, ż e  on się 

tam zabawia, miedzy rówieśnica­
mi.; W świetlicy'  zawsze weselej 
niż w dómit.
[ Felek Czuł rosnące zmieszacie. 

Nie pięknie umilali mu cz,asr,v. gj
— Chłońjeę tak dużo, przecier­

piał;; że. nałoży mu się trochę roz­
rywek. Już na sama tnyśl o szko­
le rozpromieniał sie. staie„i •%- ,Ko- 
bieta mówiła monotonnym głosem,, 
nie (jątrząc na Felka, tylko gdzieś 
w. dal., za okna. — Bo tylko po­
myśleć. Brał udział w powstaniu, 
choć uginał sie bod ciężarem ple­
caka. Przecież to dziecko...; Uginał 
$i% ale ‘poszedł., .NiejHęy .gp*.wy4 
stali IjłO Ośwrec|rhł% Cud, jBoski, 
że wyszedł cało.. Ale zdrowie- stra- 
ę® : obawiam się, że nigdy go nie 
odzyska. ..Umilkła z westchnie­
niem. A .tymczasem Felek' Czuł, że 
ogarnia go coraz większe zawsty­
dzenie. Za wszystkich kolegów, 
jśk > mylmy mogił?; w  /chwili 
ktoś zapukał; /Kobieta wstała.

Napewno Mirek...
— Kolega przyszedł cię odwie­

dzić — mówiła półgłosem W przed 
pftkoitr. ’ ‘

— Kólega? — powtórzył z nie­
zmiernym zdumieniem Mirek. !
dodał., ji. & ■;

. -i-', Przecjeż ja: nie mam kole­
gów;.;,' y

r • Filek ^ełwał :sle'. z-, krzesła f* '
-7- Mireczku! — zawołał do 

wmiojdżaćego' kolegi, który żitrzy- 
mat Sie w progu zaskoczony,

— Co ty? Dlaczego? — Nie 
mógł sobie zdać sprawy jakie u- 
czuCia wyraził Felek w tym o- 
krzyku. Tymczasem Felek opano­
wał sie trochę: ‘

l ^'-M ireczku — powtórzył spo- 
| koimej. Nie jestem godzien zo­

stać twoim przyjacielem- Ale gdy- 
byś chciał, mógł... — 4?esztę wy- 
po\>Widal ,oczyma, W których ma­
lowała sje prośba o przebaczenie. 
Mirek w, milczeniu otworzył ra- 
młopa. UsciSrtifi Się serdecznie,

T lo u U f ś w ia t
Pajace poszły spać, g 
W kgciku Stoją konie.
Jędruś ich nie chce znać,
Nie myśli więcej o nich.
W pokoju chłopca dżiś 
Króluje abecadło 
l  ekłópiec o nim śni,
Do serca się zakradło.
Szeregi liter mkną,
Jędruś je widzi stale 
1 myśli do nich lgną 
W nowym sztubackim szale, 
Za makiem pisze znak 
1 wnet powstają słowa, ■■
4  potem zdania... tak,
To "fest zabawa nowa. 
Pafacehoszły; w kąt, 
Drzemią pod stołem konie, 
Nikt ich nie ruszy stąd, 
Jędruś naukę chłonie. ' jf , 
Szkoła to nowy świat, -J ' 
Który Jędrusia nęci:
Będzie przez mele łat 
Trwać w sercu i pamięci.

Postanowienie
Czarna kropla atramentu spadła 

bezszelestnie z pióra na zeszyt. 
Józia drgnęła.. Potem starantije 
wywabiła plamę bibułą, I na no­
wo pogrążyła ai;ę w myślach,

- Dlaczego mnie dali ten te*, 
mat? -S,. powtarzała uparcie wpa­
trując Sie w jasną kartkę papieru. 
HBjkófy-.Widniąfe starannie wyka­
ligrafowane zdanie.

„korzystanie z ' cudzych zeszy­
tów i podpowiedzi jest nieuczci­
w i".

nych odpowiedzi zatapiała błagal­
ny Wzrok w twarzach sąsiadek. 
Liczyła na Hanke, Zosię lub Ma­
rysię* Nigdy na własne wiadomo­
ści. "Śie łudziła sie zupełnie i wie- 
działa, że to co sama umie, upo­
ważnia ją jedynie do otrzymania 
stopnia niedostatecznego. Wi#c... 
pomagajcie • rodacy 1 Wyniki były 
rozmaite, f  Odpowiedzi ’■ klejone 
wspólnymi siłami często traciły 
sens i wartość. I w notesie nau­
czyciela pojawiał się nowy minus

Taki referat- miała opracować 
Józia. Czy to nie wyglądało na 
złośliwą ironie? 'Przecież ona nić 
ośmieli się wypowiedzieć ani jed­
nego zdania na ten temat. -Z ru­
mieńcem wstydu przypominała so­
bie Swoją codzienną pogoń za ze* 
szytami innych koleżanek. Zamiast 
pozdrowienia wołała z daleka: * 

i Jasiu, masz historię? Napisa­
łeś gramatykę? Zosiu, daj prze­
rysować mapę!

Mobilizowała pół klasy, -żeby 
przygotować się w ostatniej chwi­
li, tuż przed lekcjami. Podczas ust*

przy nazwisku Józi. Siadała wte­
dy rozgoryczona i miała żal do 
wszystkich sąsiadek. Bo Marysia 
powinna była podpowiadać głoś­
niej, Zosia wyraźniej a' Hanka spo­
kojniej.

W pokoju zaczęło się ściemniać. 
Przed oczyipa Józi migały kan­
ciaste litery, i wężowym ruchem 
układały sie w uparte słowa:

„Korzystanie z cudzych zeszy­
tów i ,  podpowiedzi jest nieuczci­
we**.. ■ jte . .

Druga kropla atramentu spłynę­
ła z niedbale rzuconego pióra i

ftiezgoda

Że ukradł je 2 gniazda 
Ludźkiego.
Szpak — mędrzec przez cztśry 
Godziny •
Potępiał niegodny 
Uczynek,
'A mówił tak bardzo 
Kwieciście,
Że znalazł się w śpiącej 
Asyście.
I nawet nie widział 
W zapale,
%ę. kruk. mu cygaro 
Wypalił,

(Ciąg dalszy)
każdy obóz miał własną piosen­

kę pod adresem, przeciwników, 
Starszaćy śpiewali z drwiącym 
przymrużaniem powiek:'
Kto nie wierzy, ńiech nie wierzy 
Ale u nas na parterze ' - -=■■■ 
Grono .dzieci zamęt szerzy.
A kiedy spotykali młodszego 

kolegę, nucili od niechcenia: 
Chcesz laleczkę, czy konika? 
To są rzeczy godne smyka,- 
Malcy nie pozostali w tyle. Z 

każdego kąta dochodziły-- do 
,'iśtarsząków“ piskliwe głosiki* <

J L o z w u > z a M ie  s z a r a d  
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„ T H a tc g u  W ę d r o w c a "  

Łamigłówka I.:
s .}£ st.ó plaża , h - 'Adtzei. — 

Balladyna — dtsbiria — Oława — 
iść. — ii: Stara baśń,

i . Latftigłówka II:
Eliza — uniwersalny, reporter 

Kgj» obserwacją'pluton —• Ala­
ska: Europa.

Łamigłówka 1|: I 
Ligia 0$ Winicjusz — , Peiro- 

niusz — Ursus.. '
Za .prawidłowe rozwiązanie 

wszystkich szarad redakcja „Ma­
łego Wędrowca" - przyznała dro­
ga losowania trzy książki' nastę­
pującym dzieciom: •
• ,,4, :  Jadw:gą Perygą-r-W.atbPzych 
Czerwonej Armii 3 m. l i . ( Y,

2 Zbigniew Grabiński W ro­
cław, uł.-, Miernicza;Nr 6 m 1,

3. Jan Dętko — felawa-Zdrój, 
ul. 'Sikorskiego lć.

Czy wiecie kto mieszka ńa gó-
. rse?

Rozumek ma krótki, wzrost 
duży...

Inną grupa śpieszyła z odpowie­
dzią’:'':'';',;'

Zgadniemy bez trudu i pracy, 
f To przecież po prostą „starsza- 

cy“. , :
v Starszacy zdawali sobie spra­
wę, te  chłodna obojętność będzie 
najlepsza Odpowiedzią. Ale" mimo 

L;to'ł' nie mogli spokojnie słuchać 
tfćh - ironicznych dwuwierszy. 
Wszystko tylko nie to. Zaczynały 
się więc poszukiwania. Sprytni 
piosenkarze znikali jak kamfora 
ku j rozpaczy zdenerwowanych 
„starszaków".

.i— Czy oni się rozpływają? — 
grzmiał Bolek potrząsając bez­
radnie swój ą\ ogromna igłowa.

Roman ' w milczeniu zaciskał 
;.piĆśći*,
/ "-i Komar jest często gorszy, od 
wielbłąda — mruczał niechętnie 
Leszek.

Tymczasem ,;malcy"f;przeżywa- 
li słodkie chwile upojenia. I po 
dwóch dniach pojawiali- się z , nO-. 
wyru repertuarem,

Stan wojenny trwał i zdawało 
si<£ że żadna siła nie potrafi po­
godzić z waśniony di stroń.

—i Między nami jest przepaść-- 
opowiadał w domu Boldk. — Na 
to mie: ma rady. Zresztą trzęba 
pA^erdgtć- obiektywnie, -że  rnkt 
tej rady nie szukał, A sama nie 
przejdzie. Tak się przynajmniej 
mogło zdawać. Ate stało ^ę  ina­
czej. Przyszja i zapukała do

pierwszej, klasy , w osobie nowego 
ucznia Jurka Z._On miał spełnić, 
doniosła misję rozjemcy. Z po­
czątku nic nie zapowiadało, że ten 
drobny chlopczyńa - o wiecznie 
zdziwionych; niebieskich ■ oczach 
zjedna sobie wpływ na wszyst­
kich kplągow.vNię wiadomo nawet. 
ftzym '  żairńpońowat „jnalcoma:; 
Cyrkową jizdą na rowerze czy 
zdumiewająca orientacją w geo- 
WmrTC1 y&i każdym; razie' był ;lft- 
dywidualnośćią, mad którą trudno 
było przejść do porządku dzień-, 
hego. - * - ,“'s  i  

W pierwszych dniach pobytu w 
szkole zorientował sie w stosun­
kach ze „starszakami?.

Przez kilka godjin chodził za­
myślony a potem powiedział:
\ Piosenki do niczego nie dopro­
wadzą, ,
> /fTo dziecinadą.

•Zakrzyczęli go od razu:
— Jak śmiesz? Gada jak „star- 

szak*.
—  Wymyli to ś lepszego, jeżeli 

jesteś taki mądry.
: . —; Wymyśle — Jurek wyprę- 
|yj; drobna postać, 4 j# p c y  Sku­
pili ‘Się pełni ciekawości. Przy ta- 
bliey nawiedzały go wspaniałe po­
mysły, ale tylko w zakresie przed­
miotów ścisłych. Tak, tymczasem 
walka ze Starszymi kolegami była 
chyba przedmiotem całkiem 
chwiejnym.

<— Wiec jak będzie?
Jurek wdrapał się na katedrę.
— Słuchajcie! Słuchajcie! 
Chłopieć-zaczerpnął rćhu i prze­

mówił: :
: Czy> wiecie jaki oręż; działa 

niezawodnie? —  powiódł* wzro­
kiem po. zamarłych w oczekiwaniu 
twarzach. Milczeli. Jurek zrobił e- 
fektowną pauzę. Upaiał Się wido­
kiem tłumu, nad którym zapano­
wał. Potem wyrzucił: zę siebie 
krótkie zdanie:
; —■Najlepszą bronią jóst pogarda. 

Nie zrozumieli:
— Jakto? Co masz na myś!r?»
— Jestem 'zwolennikiem syste­

mu, któ"ry rnóżba. streścić w dwóch 
zdaniach: gardzić 1 nie spostrze­
gać. Czasami zaskoczyć uprzej­
mością.

I Chłopcy nie byli zadowoleni':
— To jest dobre wobec normal­

nych Judzi. Starszacy należą do 
zarozumiałych typów... pomyjja, 

; że my ze strachu..,
■ Właśnie, właśnie... Ze wszyst 
ifeićh stron podnosiły sję głosy pró- 
te'stu. Ale jJurćk już; ńie chciał u- 
stąpić, |

, —Spróbujefn^'przez jeden dzień 
[ j a  ręczę z ą  wypiki. Po długiej dy­
skusji ustąpili. Plan -Jarką został 
Przyjęty.
. Na drugi dzień „starszacy* od 

. sńtnego rana czuli śie nieswójó. 
Bo do najgorszej rzeczy człowiek 
sie w końcu przyzwyczai... Wiec 
kiedy weszli do mrocznego, kery- 
tarza, w którym nik t jeb nie po-

witał dokuczliwa; piosenką, cołnęli__ 
sie pełni zdumienia. Jak artyści,' 
którzy czuja, że na scenie dzieją 
się rzeczy niezgodne z intencja a- 
utora.

W połowie schodów spotkali 
„malca*. Czy myślicie, że się wy­
krzywił albo zapiszczał Jakaś nie­
grzeczna uwagę? ,Nic podobnego! 
Spojrzał życzliwie na przechodza- 
cych i ukłonił się tak naturalnym 
ruchem, jakby nigdy w życiu nie 
odnosił się dó „starszaków* ina­
czej. Sam gest był zdumiewający 
ale na tym nie koniec. Ź  ust chłop­
ca padły uprzejme słowa:

— Jak się macie koledzy? i 
Bez - cienia ironii. Po prostu 

Zwykle pozdrowienie.
Wystarczył jeden rzut oka na 

znękanych „starszaków*, żeby od­
gadnąć có się działo w ich ser­
cach. Kiedy ostatecznie wylądowa­
li'. w .klaśte nikt nie chciał pierw­
szy przemówić jakkolwiek sprawa 
wymagała komentarzy. Podczas 
pauzy ucieszyli się, że „malcy* 
zajęli sporne boisko.

(Ciąg dalszy nastąpi). -

przydnsiła. ostatni wyraź. Stał sił 
przez to jeszcze groźniejszy, j e ­
szcze bardziej wymówny.

Z chaosu myśli i ączuć zaczął 
śle wyłaniać trzeźwy plan postę­
powania:
v Wiem co zrobięl r -  wyszep­
tała Józia z' ulgą. — Odłożę ten 
referat na następną sobotę, A w 
ciągu najbliższego tygodnia udo­
wodnię im, że zmieniłam swój sto- 
sńnek do nauki. Uśmiechnęła się 
do słodkiej wiąji:
- Oto wchodzi do klasy spokojnie, 

bez pośpiechu. Wita się z kole­
żankami i zajmuje swoje. zwykłe 
piiejsce .przy oknie. Wszystkie 
dziewczynki czekają, żeby zaczę­
tą pożyczać ód nich' zeszyty, a 
ona nic. Tymczasem upływają mi­
nuty. Zaczyna sie lekcja. Józia 
jest pytana. Wstaje bez wahania 
i ńie patrząc na sąsiadki recytuje 
nową lekcję, To będzie sensacja™

Józia otrząsnęła się z marzeń 
i pogrążyła śie w nauce.'Żeby do­
piąć Celu...

Poszła Zęsia do sadu,
Chciała zerwać jabłuszko,
Ale ono tymczasem f
Śpi Wśród liści jak w łóżku.
.Zosia stoi bezradnie,
Jabłko w si wysoko...
Kiedy w rączki jej wpadrUef 
Zosia łezkę ma w ,oku.
Patrzy, woła, zachęta,
Ale wszystko daremnie,
Więc się nagle zriiechęca: 
„Jabłko drwi sobie ze mnie". 
Chce już wrócić do domu, 
Wtem wiatr, kłania się Zosi, i 
Więc z nadzieją znikomą 1
0 przysługę go prosi: . J
„Zrzuć mi jpbłko wietrzyku^' 
Ono nie chce zejść fi drzewa
1 nie słucha olerzykóm,
Mruży beży * żiewan.
Wiatr zaświstał z ochotą 
1 nawercu dłoń kładzie:
„Ja nie wzgardzę robotą 
Kiedy nieład jest w sadzie*,
I owoce potrąca,
Na-grdęzi kołysze,
Jabłoń dziwi się drżąca - 
Czemu wiatr dziś tdk dyszy?... 
On przydluża zaba wę 
Ż jabłuszkami na drzewie. 
Wszystkie spadły na trawę, 
Choć niechętnie, choć

; [w gniewie, 
Zosia składa radośnifi 
W swym koszyku owoce. '' 
Wiatr się śmieję donośnie,

\ Żę udzielił pomocy .

C h w ila  n a m y s łu
Łamigłówka I.

Znaczenie wyrazów (poziomo): 
1. owad. 2. siła, potęgą in; 3. za­

imek. 4. imię poety z Czarnolasu. 
Ó, kosmyk włosów. <5. motyl noc­
ny. T. ogród owocowy. $. uderze­
nie (in.). ' ;

Pionowo:
1. suchą; trawa. II. liczebnik. 

III, woręk, sakwa. IV. wojsko. V, 
gięrmćk króla. VI. niwą in.

- Łamigłówka 11.

— a — -------— a w

1. żona Mieszka I.
- 2.- żoną Bolesława Wsydliwegó. 
..^ żo n ą  Władysława Jagiełły. 
f.:|tó:żpńą Zygmunta Starego. . ‘ ,1

R E B U S

2a prawidłowe rozwiązanie 
wszystkich zadań redakcja prze­
znacza nagrody książkowe, które

I otrzymacie drogą losowania. Ter­
min nadsyłania rozwiązań ujływa 
ż dn. 21 września.
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W hitlerowskiej k a to w i w Gross-Rosen
na miejscu obozowego krematorium ■ - 
stanic Mauzoleum z prochami więźniów

W Świdnicy ukonstytuował się 
Obywatelski Komitet ' Uczczenia 
Pamięci Bohaterów, zamordowa­
nych przez- hitlerowskich zbirów 
w obozie w Gross Rosen.

S z a b r o w n ic y
nie oszczędzają
nawet kabli 
telefonicznych >■

W ostatnieh czasach. zachodzą co­
raz częstsze wypadki uszkodzeń ka­
bli, służących do połączeń telefonicz­
nych, tak w ruchu miejskimi między­
miastowym jak i ibi|d*yp*ństwo- 
wym. ■ < • ‘ ' ,

Stwierdzano, że . przyczyną tych 
uszkodzeń, niezależnie _ od uszko­
dzeń natury technicznej, są kradzie­
że kabli popełniane przez osgbni- 

■ ków, którzy z ‘ęftęcl zysku wgphają 
czynne kable. Również praHmnłęy 
firm,; uprawnionych.. ‘ do zbierania 
złomu i odpadków, nie będąc: nale­
życie pouczeni przez tS' firmy, wchp.-. 
dzą do urządzeń kablowych Lpowo- 
dują częste uszkodzeni* kibli.
. Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele- 

; grafów we Wrocławiu, Zwraca się- do 
całego społeczeństwa z prośbą o o- 
piekę nad kablami, jak również prze­
strzega tych wszystkich, którzy do­
puszczają się uszkodzeń' kabli, przed 
surową odpowiedzialnością sącfowo- 
karną.

W skład Komitetu weszli przed­
stawiciele Związku byłych Więź­
niów Politycznych, organizacji spo­
łecznych i politycznych, ' władz 
państwowych oraz Komisji Bada­
nia Zbrodni Niemieckich w Polsce. 
. Nowoutworzony Komitet posta­
nowił, dla uczczenia pamięci mę­
czenników z Gross Rosen wznieść 
na miejscu obozowego kremato­
rium Mauzoleum, w którym złożo­
ne zostanę prochy pomordowa­
nych tysięcy; więźniów narodowo­
ści polskiej i narodów sprzymie­
rzonych. '

, Uroczyste poświęcenie kamiónła 
węgielnego pod Mauzoleum odbę­
dzie się w dniu 2-ęjo listopada tj.- 
W dniu Święta Zmarłych. -

WJoK pottlKił się
KŁODZKO. Repatriant * Dsóho- 

bycza — Klaudiusz Siegoeki, lat 
40, nałogowy' alkoholik w stanie 
nietrzeźwymi powiesił się na pa*, 
sku, zawieszając go na oknie.'

Milicja w  walce
ze spekulantami

W intensywne! walce, jaką na 
swym odcinku prowadzi milicja 
Dolnego Śląska, mamy ^ ‘ zanoto­
wania najnowsze sukcesy tym ra­
zem odniesione przeż:,fukcjóna- 
riuszy M.^O, ż placówki' w! Le­

gnicy.".'- ■ T. V-
Przed kilkoma dniaińj,' 'milićfant 

lipski przechodząc u licąw  pobli­
żu jednego z punktów repatria­
cyjnych ' w, Legnicy zauważył 
dwóch .spęźcźyztt ,i kójłletę, któriśj’ 
swoim zachowaniem ' wydali mu 
się podejrzani. Po skontrolowaniu

mm m m
zośtało zorganizowane

m nm
KŁODZKO. W sali posiedzeń 

Starostwa Powiatowego w Kłodz­
ku odbyło się we czwartek zebra­
nie Miłośników Ziemi Kłodzkiej..

Zakres' działalności,! zadania To­
warzystwa zreferował starosta po­
wiatowy mgr Kulczycki. Tow.'’ Mi­
łośników Ziemi Kłodzkiej, ma być; 
w pierwszym rzędzie, ośrodkiem 
kulturalnym, który w pewnej; mie­
rze ma za zadanie spopularyzowa­
nie ziemi kłodzkiej pod względem 
wartości ietniskówo - zdrojowisko­
wych, pod . względem wąrtóśfci‘hi­
storycznych, ‘ gospodarczych' ity». 
Piękne zadanie stoi przed Towa­
rzystwem, jeżeli chodzi o tak zwa­
ne Domy Społeczne, których celem 

obyłoby koncentrowania prac wszy­
stkich organizacji i Partii, dalej w 
dziedzinie artystycznej, jeżeli cho­
dzi chociażby o tak zwane pamiąt­
ki z Kłodzka, w dziedzinie organi­
zowania bibliotek', muzeów itp.

Z kolei przedstawiciel Instytutu 
Śląskiego nakreślił pbkrótce te­
maty pracy Instytutu w poszcze­
gólnych sekcjach' jako przykład 
d la Towarzystwa do ewent. zainte­
resowań i wysunął propozycję- 
włączenia Towarzystwa do Insty­
tutu Śląskiego. Zebrani koncepcję 
przyjęli "i ustalili nazwę, która 
brzmi: ; Towarzystwo Miłośników 

■ Kifemi Kłodzkiej -— Kóło Instytutu 
Śląskiego;

Po wyborze Zarządu- Towa.rzy- 
atwa, w skład którego weszli sta­

rostą mgr Kulczycki, dyr. gimn. 
Birkenmayer, Biliński i Getrów*, jj- 
staiono plan pracy na najbliższą 
przyszłość. i

Pierwszą posiedzenie Towarzy­
stwa —-  wyznaczone', ''zostało na 
dzień 4. łO 4? r. Na zabraniu wy­
głoszony będzie referat? jednego z 
prof. Uniwersytetu Wrocławskie­
go ' na temat ziemi kłodzkiej.

teczek jakie mieli przy sobie za­
trzymani, okazało , ąie, że pod za* 
wlniątkami zabierającymi chleb 
! bulki znajdowało się kilkanaście 
kompletów zastaw stołowych ze 

1 srebra, 3 złote zegarki, biżuteria 
i inne wartościowe przedmioty.

W drodze na komisariat jeden 
z 'zatrzymanych mężczyzn usiłó* 
ytał w pewnym momencie wyrzu* 
cić za ptot uliczny raąłą,- niepozor* 
ną paczkę, co jednak milicjant za*

! uwążył i zamiar w porę udarem* 
nił. f »

Przy spiśywaniu protokółu oka* 
zało się, że zatrzymani są to ko*

■ mendańt Straży Pożarnej w  Dzięr* 
żoniowie Gunther Głowania, jego 
s^n Augystyń i Niemka, która ód 
Jakiegoś czasu' trudniła ;sję dań* 
dlem walutami 1 złotem.

W teczkach i kieszeniach, oraz 
w tajemniczym zawiniątku znale­
ziono prisy' rewizdf 31.730 Rną nie* 

; miecklch. 13.050 Rm okupącyj- 
ny’Ch afigielśfeieh,: '3$ dóiary suną* 
rykaftskie złote; i cały; szereg in* 
nych drogocennych przedmiotów 
ze złota i srebra, f

Ogólną wąrtóść zakwestionowa­
nych przedmiotów przekracza sur 
mę 2.000.080 zł. - ,

I gtogowian zęby bolą
Dlaczego lekarze i dentyści omijają Głogów

Znajdujący się w Głogowie Szpi­
tal Powiatowy jest jedynym ośrod­
kiem zdrowia w mieście; i okolicy. 
Niestety szpital ten nie jest odpo­
wiednio wyposażony. Brak jest per­
sonelu. Dwaj lekarze pracujący w 
szpitalu -nie mogą 4x6 sobie rady z 
licznymi pacjentami, tym bardziej, że 
zaczynają załatwiać pacjentów od 
południa.

Korytarze, szpitala są ° .zapchane 
pacjentami. Czekanie w korytarzach 
na lekarzy jest' męczące,- zwłaszcza 
“gdy płaczą dzieci i narzekają starcy. 

. Dziedziniec przed szpitalem jest b. 
mało estetyczny.

Glogowianie- * nie, mają lekarza - 
dentysty. Cngrzy- na zęby muszą 
całymi dniami * czekać na wyrwanie

zęba w poczekalni miejscowego tech­
nika dentystycznego, płacąc hono­
rarium. Ubezpieczeni w Ubezpiecz si­
ni Społecznej w Lesznie — teryto­
rialnie obejmującej powiat Głogów 
zmuszeni są z holem zęba jechać do... 
Leszna!! ;

W imieniu wszystkich mieszkańców 
Głogowa i powiatu apelujemy do 
kompetentnych władz i instytucji O 
zainteresowanie- .się stanem zdrowot­
nym mieszkańców Głogowa, zaś do 
lekarzy i . lekarzy-dentystów zwra­
camy się ż gorącą prośbą! o zdecydo* 
wąmC. się na pobyt w Głogowie.

I N O W I N Y
I L I T E R A C K I E

TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia I klasy

Wygrane po 100.000 *ł.i Nr Nr 10750 
43920. i _ ą

, Wygram pO 90.000 *1.: l ir  Nr 475 
13486 98883 44171 44810 53650 60868 
78138.

Wygrane po 10.000 zł,: Nr Nr 3924 
9438 12876 17001 18249 18621 19004 
95864 95951 36559 27624 28486 34920 
35998 41578 42962 45256 46204 51Ó99 
55426 73914 74397 81994 84205.

Wygram po 5.000 ri. Nr Nr 607 
1812 4533 6521 9173 11698 13329 14615 
15684 17493 18921 19064 23389 27132 
27686 32925 34569 853 37791 833 43005 
220 '47502 48574 . 51407 54887. 5900Ó 
356 .60072 62808 66858 68746 70331 353 
71833 72884 74773'80076 83013.'

- Wygrane po 2.000 zł.: Nr Nr 812 989 
1513 455 891 2988 3094 314 $03 4646 
5107 5463 5689 5977 6499 6946 8864 
r "  •'1007 049 286 616 110Q8 400 931 
.1251$ 539 v13$01 927 14325 355 897 
16721 799 17151 177 385 804 881 19140 
788 20495 21973 22054 24444 575 578 
938 27380 28501 522 886 30811 31693 
85a 32196 33720 34556 35239 651 761 
36105 390 37305 616 878 38526 626938 

.40104 408 730 822 882 /2334 886 931 
'43114 401 ,967 44533 47124 48688 .49177 
825 868 50745 51262 451 523bl 627 910 
927 53444 662 54443 658 57)57 413 797 
58525 612 60452 62173 367 600 63265 
64090 289 835 65193 66335 67821 69215 
686 782 70630 640 71087 179 777 72228 
306 397 418 73257 475 74264 311 513 
874 75463 489 820 624 873,76672 687 
77682.78416 608 616 79398 81627-82068 
490 603 648 83044 951 84518. ■

Wygram po 600 zł.: Nr Nr 4 13 145 
309 4u  5U,652 737 752 71 869 1015 
078 106 134 89 249 52 318 29 454 73 
624 5 764 73 5 7 862 3 5 92 907 86 

[2030 65 161 212 49 330 69 98 529 846 
72 311 68 324 44 226 416 56 574 616 9 
715 43 53 63 6 503 5 30 52 64 89 931
72 4106 33 40 1 4 233 78 89 92 351 421 
503 26 44 601 13 802 23 41 955 93 5091 

>112 42 332 83 568 839 78 82 902 37 90 
6096 159 236 431 ,43 72 652 726 53 89 
831 932. 73 91 7003 84 203 34 429 66 
586 715:874 827 56 8028 86 180 205 24
47 87 363 84 559 616 56 763 87 9027 
133 95 229 73 86 96 346 434 88 542 694 
813.

L  i p f i  50 184 200 306 46 492 537 604
48 54 740 62 846 11203 330 42 408 58 
815, .89 935 41 12026,85 143 299 31 90 
3P5,4Q5,19 28 90 550 694 725 859 936 
50 13055 258 317 20 62 539 42 625 93 
746 918 22 33 14225 335 70 485 511 609 
42 91 708 ,869 956 15036 108 217 95 363 
97 445 53 56 541 722 89 832 967 16243 
65 374 444 63 64 581 623 866 906 23 
55 93 17024*27 50 153 67 302 435 79 
655 741 68 882 88 18028 57 334 453 512
73 75 627 765 855 982 19048 97 103 19 
55 67 76 285 300 26 50 53 93 95 463 95 
629 968. ' ,

20053 90 124 95 302 99 402 600 714 
83 834 21086 121 408 49 826 68 362 63 
22109 245 353 '435 829 84 616 18 721 
931 23042.150 83 30U 75 39 429 508 84 
94 641 75 763 813 900 05 24000 037 77 
255 39 326 429 617 24 735 25036 240 
441 80 628 75 731 863 372 26009 117 52 
213 65 68 311 15 55 76 441 50 520 75 
813 27237 302 85 32 418 78 558 684 90 
707 37 28026 $7 173 209 55 33 352 448 
526 57 621 76 738 41 976 29064 32 
242 283 343 64 67 413 28 57 64 71 84 
575 616 37 ‘SI 710 27 37 808' 90 72 
83 95 910. .„

sfo* ń & fa -b i% it m .
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i pasów a ż łuna bije ■
w e s o ł o
dożynki w Jaworze

Od piór, czap
Hucznie i 
obchodzono
' Wąska, - wijąca' się wśród 
wzgórz, szosa jest dosłownie' za-, 
pchana Wszelkiego rodzaju f pojaz­
dami. Jadą' .ógfOńme 'samochody, 

.traktory, w g ^  drabiniaste, karety 
— wszystkie jio , ostatniego • Mój- 
sca wypefniohe ludźmi. "Całe szczęś 
cie, że "ruch jest jednokierunkowy.
■ Cały ten potok pojazdów pł^riie 
z Jawora- dó odległej o 12 km. 
Roztoki,, którą w niedzielę zgro­
madziła przedstawicieli całego po­
wiatu jąwdrskiego Pa dorocznych 
dożynkach, •

Legnica
no odbudowę Wniszowy

Podjęta aikcja zbiórkowa ha 
Społeczny Fundusz Odbudow y' 
W arszawy daje dobre rezultaty.

W  U b ie g ły m  ty g o d n iu -  sze reg, 
z a b a w  u r e ą d ż i ly •< P c w , T ^c ią : P lS .,, 
K o le jo w e  K o łó ; L ig i  K o b ie t ,  T o ­
w a rz y s tw o  L T h iw a rs y te tó W , .Ro-, 
b o t r i ic z y c h  Z w ią z e k  'W i l k i  
M ło d y C h , 1 z  k t ó r y c h  d o c h ó d 'z 'o -  
s ia ł p rz e z n a c z o n y  n a  o d b u d o w ę  
W a rs z a w y .  .« -jS oehód  / z  z a b a w  z- 
u rz ą d z o n ą  z b ió r k ą  u lic z n ą  d a ł 
p rz e s z ło  .10(1.000:, z ł.  ;  ,

Żywimy nadzieję, że^ udział w 
,ąkdji’ .odbridb-yjy Weźmie' całe 
społeczeństwo legnickie,' I

A w Olssle...
‘  j , O dd z ia ł Czerwonego K rz y ż a  w  
O ław ie  u ruchom ił 'w  ty c h  dniach 
W swoim  lo ka lu  pierwszą, na terenie 
O ła w y  tan ią  sto łów kę, dostępną dla 
W szystkich,
■ . . .  W  najb liższych dniach & nastąpi 

oddanie do u ż y tk u  m łodzieży .o ław ­
skiej pięknej,, dobrze--zaopatrzonej w  
g ry , ks iążk i i  czasopisma, Ś w ie tlicy  | 
czerwónokrzyskie j.'.. J;

. . .  K a re tk a . sanitarna, na razie kon­
na,-jest } i ż  w  s ta d iu ^  pbłhę j: ręafi!- 
zacji: A  czeka fea n ią  01 a w a v ^ r ' nie­
c ie rp liw ie . W y p a d k i i i  Lphorży . zda- 
rzą ją ssję, i có -dcBd często, a obecny 
przewóz dó szpitala pozostawia w ie­
le  do życzenia!

LEGNICA. Lasami legnickimi 
o obszarze 2336 ha wraz z dwo­
ma tartakami1 'Obecnie admini­
struje Dyrekcja Lasów Państwo- 

eh w  Ziełbhej Góżże.
_ asy ie zaopatrywały niegdyś 

miasto Legnicę w-drzewo .budul­
cowe i opałowe. Obecnie miasto 
nie ma żadnych korzyści ż. tych 
łapów.
"'"‘Mimo to, że Legnica nie wiele 
ucierpiała od działań wojen­
nych, jednak około 100 budyn­
ków ‘kilkupiętrowych potrzebuje 
uzupełnienia drzwi, okien, a na-

Nie profanować 
kościoła i grobów

Bi JELENIA GÓRA. Przy uL 1 Ma­
ja znajduje .się. stary katolicki 
kościół garnizonowy pod wez­
waniem św. Krzyża a obok ko­
ścioła cmenlarz niemiecki i e- 
wangelicki. Motocykliści i rowe­
rzyści jeżdżą po tym cmentarzu 
jak 'po własnym podwórku, nią 
zważając ' ani iia‘ kościół, an i na 
groby. .* ‘ '  “ V

Tą sprawą powinny się zainte­
resować władze miejskie i M. O. 
Przejad po cmentarzu motocy­
klem czy ' rowerem jest • niedo­
puszczalny.

W Roztoce aż wre, 'U wejścia do" 
kościoła tłum ■ ludzi w środku 
nife ma juk imdjsća. W  parku' gifrar 
i  . riich — /kąhie 'strzygą uszdnii, 
trochę1 żdhiepóko jońe wrzawą - ko-' 
lotóWego - tłumu. "Nabożeństwo' za 
chwilę się kończy i ludzie groma­
dź^ się u wejścia do pśłaSu. Tu
mS się, ódhye5 deii&dk.

Na trybunie*' zajrhhją -miejsca 
góśpódhraf *ummąHjy starosta ' g ra ­
jewski, przedstawiciel delegata 
Akcji Siewriej Górny, ̂ przedstawi- 
ciele; partii politycznych i  wojska. 
•Zbliża się; pochód — ludowa 

kapela w wielkich słomjąnych ka­
peluszach rżpie skocznego kfakę-' 
wiaka. W' rytm ognistej melodii 
przesuwają się przed trybuną i tłu­
mem goścj delegacje gmin, gro­
mad, majątków PNZ. Jadą poszóst 
ńie'  zaprzężone wozy drabiniaste 
— po brzegi wypełnione .tegorocz­
nym ploneln, jadą traktory, ma­
szyny rófalćze — a> więc mtecar- 
pie, żniwiarki., Sfezczególnię gorące 
oklaski Witają ogromną platformę 
.-tt 'jwj. zifej w płót-
nie, żwawych chłopaków wali co 
sił w zaimprowizowane klepisko, 
Tuż za nimi . wóz — z całymi żni­
wami, ' nawet kuchnią połowa ■ się 

kobieta w , różnobarwnym 
stroju, śpiesznie obiera ziemniaki, 
/Przed trybuną przechodzą jesz­

cze dzieci, organizacje młodzieżo­
we, witana gorącymi oklaskami, 
piłkarska drużyna jąwdrskiego 
,;Zrywu“ i, na końicu przelatuje w 
galopie, jak huragan, grupa kon­
nych krakowiaków.'..

Już dość dużo ozasu minęło 
od dnia, gdy  .w  jednym  z Nr. 
nasiego pisma zamieszczano ar­
tykuł p. i, „Bolesławiec-miasio 
odcięte od świata", jednak do 
tej pory' absolutnie nic ple zro­
biono w  kierunku polepszenia 
warunków (kom unikacyjnych w 
Bolesławcu.

wet- i podłóg/ a  miasto ubiega 
się o zwrot tych lasów w Mini­
sterstwie Ziem Odzyskanych.

Zwrot lasów przyczyni się do 
szbkiej odbudowy zniszczonych 
i wyszabrowanych budynków, 
nadających się jeszcze do ie-; 
mantu.

W  Bielaw ie, p rz y  u lic y  Rzeszow­
skiej, k o ło  • G azow n i m iejskiej w ie­
czorem W ydarzy ł się trag iczny w y ­
padek, k tó rego  o fia rą  p a d ły  2 osoby. 

K on tro le r samochodowy, ostatniego 
autobusu kom unikacy jnego , jadąc -2 

..Dzierżoniowa do garażu spostrzegł 
Jjd je żdn i-dw ó e h- leżących mężczyzn 
V  ro z b ity  m o to c y k l. . 
i ^ © f iż ry  . w ypadku  zosta ły natych-, 
I,miast przewiezione t y t *  auiobusem 
: dó szp ita la , gffeie stw ierdzono, że  
Jan_ S u lw iló  z  B ie law y ma ' z łam any: 
obo jczyk i  jest. ogólnie .potłuczony^ » 
stan zd ro w ia  Stanisława 'W ilka , w ła - 
śefcieła z a k ła d u . w iulkanizacyjnego W 
.D z ię r io n io w ł|''' je s t ' beznadiie  jn y ; ,' - - ,  

Ja k  zeznaje S u lw iło  —  najechało, 
na- n ich auro ciężarowe, jadące bez

Za chwilą podchodzą delegacją 
i składają wieńce dożynkowe gos- 

tółżiatu Jełt'Ł8ka ^iiip 
w strojach regionalnych. Od kra­
kowiaków, pg 'ićh“< piór, czap, pa­
sów, tęczowych' cekinów — 'aż thr 
pa bije. Górale przybyli z własną 
kapelą. Ileż jest' tych wieńców? — 
podchodzą córaz . to ’ nowe . dele­

gacje,- słychać coAz jo .inną,.' łra - ; 
'dycyjne przyśpiewki. * ; których,
I każda. ma w soWe bogate,' błogo-' 
Sżtawióiie- W M H  1 , |  jm | 
i W szeroko rozwarte drzwi pą-, 
łacu wlewa się tłum ijości j 

i obładj’ hKes,trud?!eni »dwaj głóW)ilf 
,orgiamża>tą?Żyr Zaremtóńśkt i Ty- 
toniak, .gonią jd i resztkami sił. 
A przecież) je.szczehędą, i popisy 

i aa zaimprowizowanej ęśłratłzie 1 
wreszcie wielka załSawa-ludowa.

W ' drodze powrotnej widzimy 
zń®w» .ciężko wyładowane
— to resztki NiemćóW opuszczają 
powia. i  •, i .7 ,

W śc ie k le  lis y  
pokąsały juz 7 osób

y r  powiatach kłodzkim i by­
strzyckim pojawiły się . wściekje 
lisy. W powiecie .szczytnickim na 
podwórko gospodarza przyszły 2 
wściekłe lisy i zaatakowały dwie 
kobiety.

Zaalarmowana ludność miejsco­
wa wściekłe lisy zatłukła widłami.

W. powiecie bystrzyckim wściek­
łe lisy pokąsały 7 osób. ,

Na dowód tego, i ą  sytuacja 
nie -poprawiła - się/ podajem y 
fakt: przed kilkoma dniami po­
ciąg w  kiesnlnku Modły, który 
według rozkładu jazdy wyjeż­
dża z Bolesławca, o godz. 8-mej, 
jeszcze w  polunie stal na stacji/ 
a' pąsążerówie, nie doczekawszy 
Się odjazdu pociągu, rozeszli się 
do domów.

-Przyznajemy, że nie tawSze 
winę: ponosi cdisluga pociągu, 

..gdyż często parowóz, przysłany 
z parowozowni zupełnie ńie' na­
daje' się do podnóży. ' Powoduje 
to wprost niewiarygodna" opó­
źnienia. Do 'przyjemności nie 
należy" wysiadywanie nh &ta* 
cjatSi i 24-godz'ihne czekanie na 
dalsze polącżenie, które z powo­
du źle ułożonych rozkładów jaz­
dy  (szczególnie. Właśnie na od­
cinka (Modła A*r Płakowice) są 
i b ą z ‘-opóźnień .nie, bardzo wy-' 
godne. (wal)

św ia te ł z  B ie law y, do Dzierżon iow a.
Ś ledztwo w  spraw ie w yp ad ku  

p row adz i h l  Q , m  .

vZgfineło“
5 strażaków'
, liEGNICA, -— W  -pierwszych 

Jłbmch . bnv; • opuściło koszary 
Miejskiej Zawodowej Straży Po­
żarnej 5 strażaków, zabierając ze 
siwą umundurowanie, sukjenne, - 
5®«pki, prześcieradła i płaszozeL 
Powód ucieczki jest dotąd jesz­
cze nieznany.

W nie stawienia s ią  wy- 
•Ą W W ^S fc '/'do  - s łużby ,, -zajęłą 
‘Się sprąwą tą  prokuratura S. ó .

Z.336 ho tasóoo posiada Legnico -
a nie mą»drzewa na remont domów

0 zniesienie Z4*$odz!nne] „przeslankr
wołają pą-aźerowie w Bolesławcu

Auto bez świateł
najechało na motocykl

Przeoczenie O U L w Jeleniej GOrzi
kosztowało skarb państwa 12 mil. złotych

JELENIA ‘ GÓRA.  ̂ Illiejśoowe 
' władza, skarbowe/ natrafiły w 
tych dniach na sensacyjne.ąad; 
użycia, wynikające z, niedopa­
trzenia miejscowego, /Urzędu Li­
kwidacyjnego.

W  mtejścowości Sobieszyn

Q  głoszenie

we Wrocławskim
Kurierze
Ilustrowanym-

przyniesie Ci 
dobrobyt

koło Jęleniej Góry, swego czasu 
przydzielono nowoczesny war­
sztat mechaniczny niej akiemu 

l Komisarczykbwi, mimo. że . nie 
posiadał nawet podstawowych 
uprawnień rzemieślniczych. — 
Wartść samego parku maszyno­
wego przekracza sumę 8 milio- 

Lnów złotych.
Komisarczyk zgłosił wpraw­

d z ie  wyposażenie warsztatu do 
OUL w  Jeleniej Gó^ze, ałe wyS 
cenił wartość po śmiesznie his* 
kich cenach. OUL w Jeleniej 
Górze nie zainteresował się bli­
żej zgłoszonym obiektem mimo; 
że w parku maszynowym znajdo­
wało ślę kilka maszyn amery­
kańskich, jefóre -obechie- Pajske 
otmymuje w ; ramach dostaw 
-UNRRA i kierowane są tylko dla 
pótrzób ciężkiego przemysłu. — 
Wartość i takiej maszyny prze­
kracza 1.60(^000 ii.

Przy ‘̂ Izę-prbwadZhłiiu rewir 
wykryto po-ważny; zapas mat 
riałów ■Rehią^raćkich,. jak prz' 
ho jy  i narzędzia szlifierski 
świece i żatówki samochodów 
których Komisarczyk nie zgłoś 
d p ,y .  U.. L. Istnieje prawdopi 
dobieństwo, że od momentu ol 

:}%cih warsztatu wiele aparató 
Ił, narzędzi technicznych Kom 
sarczyk - ‘Sprzedał ria ' w ełny 
rynku.

Niezależnie od tego, wykry; 
jeszcze jeden schowek, umies 
czony pod podłogą kantoru wa 
sztaźowegp, o którym nawet K< 
raisarozyk, nie wiedział. W  ol 
szernej wnęce znaleziono dobrz 
zachowane, cenne przedmiot 
ze złota i srebra jak zastawy st< 
łową, platery sztuczne i większ 
ilo ść  tekstylii. W artóść schowk 
oblicza się na około 4 milion1 

■ j
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CPN Gaz- 
Elektrownia 
3:2 (2:0)

Mecz piłki ŚS nożnej pomiędzy 
CPN „Gaz" a Elektrownią zakoń­
czył *ią po równorzędnej grze 
zwycięstwem pierwezych w sto­
sunku 3:J j

drużynie zwycięzców wyróż­
nił się Wawrzyniak i Woś/Mramki 
dla „Gazu" zdobyli: Janusz —-2 i 
HSwalewicz — 1. Dla „Elektrow­
ni" Marszałek i Rucińtki. Sędzio­
wał dobrze Miedzianowski.

Polacy byli równorzędnym przeciwnikiem
w Sztokkolmie
Polska - Szwecja 4:5  (2:3)

Reprezentacyjna drużyna Polski, uległa Sźwedom na stadionie 
Rasunda pod Sztokholmem w  stosunku 4:5 (2:3). Biorąc pod uwagę 
poziom jaki reprezentują Szwedzi, oraz obce boisko uzyskany wy­
nik uważać należy za sukces. Sygnalizowanadobra gra naszego ze­
spolił na meczu z. Czechosłowacją w Pradze okazała się wiarygodną 
i nie była dziełem przypadku. Żaden chyba fanatyk piłkarski nie 
spodziewał się uzyskania lepszego 
wyniku przez naszą drużynę, Po­
lacy za ładną grę i dzielną posta­
wę nagradzani byli ♦  rzez sporto­
wą widownię szwedzką hucznymi 
oklaskami.

Terminarz rozgrywek
o mistrzostwo klasy „B“
Podokręg Wałbrzych 
21. IX. AKS Świebodzice — SKP 

Dzierżoniów
Wawel Łokietek -r- Zj., 
Energ. Wałbrżych 
Atom, Świdnica—Mieszko 
Węjpprzych
Pogoń Piotrolesie — KKS 
Jaworzyna Sl.

. 28, IX. SKP — KKS 
k Mieszko — Pogoń 

Z j. Energ.' Atom 
AKS — Wawel 

5. X. Wawel — SKP 
Atom —  AKS 
ZogoA —  Zj. Energ.
KKS — Mieszko 

19. X. SKP — Mieszko
Zj. Energ. — KKS ,
AKS — Pogoń /  
Wawel — Atom /

26; X. Atom — SKP »
Pogoń — Wawel 

'KKS — AKS 
Mieszko — Zj. Energ.

9. XI.. SKP — Zj. Energ.
AKS — Mieszko 
Wawel — KKS 
Atom — Pogoń 

16; XI. Pogoń — SKP 
KKS — Atom 
Mieszko — Wawel 
Zj. Energ. —- AKS

GRUPA II:
21. IX. ŻKS Wałbrzych — Górnik 

Wałbrzych
Szczyt Boża-Góra — Ża­
rów '
Włókniarz Dzierżoniów — 
Wolność Zagórze 
Ognisko Dzierżoniów 
Chrobry Wałbrzych 

28. IX. Górnik — Chrobry 
■ Wolność — Ognisko 

Żarów — Włókniarz 
ŻKS — Szczyt

5. X. Szczyt — Górnik 
Włókniarz — ŻKS 
Ognisko — Żarów 
Chrobry — Wolność 

19. X. Górnik — Wolność 
Żarów — chrobry 
ŻKS, — Ognisko 
Szczyt—  Włókniarz 

26. X. Włókniarz — Górnik 
Ognisko — Szczyt 
Chrobry — ŻKS) 
Wolność —  Żarów 

9, XI. Górnik — Żarów 
ŻKS — Wolność 
Szczyt — Chrobry 
Włókniarz — Ognisko 

16. XI. Ognisko — Górnik
Chrobry — Włókniarz 
Wolność — Szczyt 
Żarów — ŻKS.

|  W <Jmśyiue polskiej najlepszą 
linią był napad w którym b r^ ó y  
•wal; Gracz. Spodzie ja r dobrze kief> 
rował akcjami zatrudniając łączni­
ków i skrzydła. W pomocy na czo­
ło wybijał się Gajdzik. Parpan 
grał w pierwszej połowie ‘ Słabo-

został zamieniony na Szęzurka, 
który wywiązał się dobrze ■ z po­
wierzonej funkcji. W obronię grał 
dobrze Flanek. • Szczepaniak został 
zamieniony w drugiej polowiet 
' zastąpi! go Włodarczyk. Janik w 
bramce miał słaby dzień i przy­
czynił się do utraty dwóch bra- 

 ̂ i '»' ; '■ ,
Pió wędzenie1 dla -Polski - zdobył 

w 14 nąittucie Cieślik,umieszcza­
jąc olrzymahą piłkę w ; siatce przę 
ciwnika. Wyrównał w iginutę póź- 

§f|ęj G.i Ńordahl. W 20- .minucie 
drugą bramkę dla SzWeeji zdobył 
Nystroem. W 25 .minucie Hogen- 
dorf otrzymaną piłkę ,-od Graczd 
ulokował w bramce Szwedów. Na 
5 minut przed przerwą Tąpper zdo 
był trzecią bramkę dla |  Szwecji.

Drużyna reprezentacyjna Polski

Po przerwie dostroił się do pozo­
stałych zawodników. Słabo grają-, 
ćy w pierwszej połowie Gajdzik,

Mecz boIisersKI ZSRR-PnisKn
w październiku

Na ostatnim zebraniu zarządu 
PZB na skutek braku odpowiedzi 
ze strony Czeskiej Unii Bokser­
skiej jak i Związku Jugosłowiań­
skiego w sprawie startu w turnie­
ju wszechsłowiańskim, póstanowio 
no odwołać turniej, a zaintereso­
wane związki o powyższej decyzji 
zawiadomić,

W miejsce turnieju postanowio­
no zorganizować w dniu i i  paź­
dziernika br, spotkanie międzypań 
stwowe ZSRR — Polska w War­
szawie, W razie uzyskania Związ­
ku Bokserskiego ZSRR, uchwalo­
no urządzić dwa dalsze spotkania 
i innych miastach Polski. W żwiąz 
ku z meczem ZSRR 1— Polska,

C / ó r n i k — O d r a  1 2 : 4
Mecz o mistrzostwo drużynowe 

Dolnego Śląska pomiędzy wał­
brzyskim Górnikiem a wrocławską 
Odrą zakończył się zwycięstwem 
górników w stosunku 12:4.

Wyniki; (zawodnicy Górnika na 
pierwszym miejscu):

musza: Stelmach wygrał walko­
werem z powodu nadwagi Stru- 
źewskiego;

kogucia: Reidych zremisował z 
Kołczewiakiem;

piórkowa: Broś nierozstrzygnąt 
walki ź Nowaczykiem;

lekka: Dominiak w najładniej­
szej walce dnia pokonał na punk­
ty hderesa;

półśrednia: Haluch wygrał wal- 
koverem wobec braku przeciwni­
ka;

średnia: Kwiatkowski wygrał w 
drugiej rundzie przez poddanie się 
Drzewińskiego;

półciężka: Maciak wygrał przez 
poddanie się Czarneckiego; .

ciężka: Krawczyński poddał, się 
Leperyńskiemu.

W ringu sędziował mjr. Kamize­
la. Na punkty Ley.

KOMUNIKAT
Zarząd Miejski zwraca uwagę właścicielom psów, że termin 

Obowiązkowej rejestracji psów, która odbywa się we wszystkich 
Miejskich Urzędach Obwodowych, upływa z dniem 16 Września 
1947 r.

Celem rejestracji jest przygotowanie spisu do zapobiegawczego 
Szczepienia psów przeciwko wściekliźnie.

Nie ztozujęćy zię do zarządzenia o rejestracji będą pociągnięci 
do odpowiedzialności karno-administracyjnej.

Za Prezydenta Miasta 
(—) SWIECH STANISŁAW

(3313) Miejski Lekarz Weterynaryjny

Zukłoify P o riM w e s o  Monopolu Spirytusowego
we Wrocławiu -Swofcu 

Ogłaszała Przetarg nieograniczony
na demontaż 2-ch kotłów patowych, transport, oraz obmurowanie po­
wyższych kotłów (transport w obrębie m. Wrocławia),

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach PMS we Wrocła- 
wiu-Swojcu (Biuro Techniczne).

W Składanych ofertach należy podać termin ukończenia robót 
od daty podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmo- 
- wych z napisem „Oferta na demontaż, transport oraz obmurowanie"
: — należy składać w biurze Zakładów PMS we Wrocławiu-Swójcu, 
li do godz. 1 i-tej 25 września 1947 r.

' Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadialny na 
sumę wynoszącą 1% sumy; oferowanej kwoty.

fj Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11,30 dnia 25 września 1947 r. 
W Zakładach PMS We Wrbcła,wiu-Swojcu.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu dni 20-tu od dnia otwarcia. 
Zakład^ PMS zastrzegają sohie prawo: 

f! 1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponosze­
nia jakichkolwiek odszkodo wań.

2) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu.
3) zwiększenia, lub zmniejszenia ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone'w terminie 

I 3-eh tygodni po otwarciu ofert.
V-Dyrektor Zakładów PMS Wrocław 

1 3327 (—) Inż. W. Zaborowski.

jak i ze zbliżającym- się terminem 
rewanżowego spotkania Polska — 
Czechosłowacja, Zarząd PZB urzą­
dza spotkanie eliminacyjne dwóch 
teamów w dniu 29 bm„ w Gdań­
sku.

Częściową winę zą utratę bramki 
ponosi nasz bramkarz. ■’

Po przerwie w 55 minucie gry 
Szwedzi zdobywają czwartą bram­
kę. W 65 minucie Liednohiń ,wpa- 
kowai do polskiej bramki odbitą 
przez Janika piłkę. W 75 minucie 
Gracz zdobywa wspaniałym strza­
łem trzecią bramkę dla naszych 
barw. W ostatniej minucie gry 
wynik dnia ustala Gracz. Zawo­
dom przyglądało się 30.000 wi­
dzów. Sędziował Duńczyk Laur- 
sen.

N O W Y

§Xonkiu:& Sportowy I
KTO WSKAŻE 

U  ZWYCIĘZCÓW
U l  w  m en ach  o wejście do Klasy Państwowej. Każda I  
j j§  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodą 1.000 zł Sto- f j§  
jgg| sunek bramek obowiązuje w  dwóch spotkaniach. | | [

KUPON KONKURSOWY 
Rozgrywki w  dniu  20 września 1947 r.

W isła — Polonia W -wa . . . .  . . . . . . . .  • • • • « •
Skra — KKS . . .............................. ...........................  .  »
Szombierki — Ognisko . . . ■ ■ . . . .  . . . i  . . .  .
Polonia św. — Polonia Byt. • •  . » • » • » . > > > • » > .
Grochów — Orzeł ..............................  • .»
Radomiak — ZZK i  . . .
Pomorzanin — C racorria. . .  .  ». ■ . ■ • • • . * • •
AKS — Gadania . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . .
Rymer — RKU . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . .
WMKS — KKS . . . .............................. ....
Czuwaj — Łublinianka . . . .  . . . . . . . . . . .  . . .
ŁKS — PKS . . ■ . . .  .  . '  .  .  .  .  i  .  .  .  .  .  .  .  I
Tęcza — Garbarnia . • • i  .  .  . . . . . . . . . . . . . .
Imię i  nazwisko . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . .
Dokładny a d r e s ............................  • • • • • . . . . > •  • .

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzcą, 

poza tym należy podać stosunek bramek w  spotkaniach W isła — 
Polonia W-wa, oraz Polonia Byt. — Polonia św . Należy podać 
w ynik ogólny i  do przerwy. W  pozostałych rozgrywkach stosu­
nek bramek nie obowiązuje. W  wypadku przewidywania w y - ' 
niku nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. Za każde traf­
ne rozwiązanie redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowane­
go" w ypłaca 1000 zł- Każdy .uczestnik może nadesłać dowolną 
ilość kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem re­
dakcji „Kuriera", W rocław ul. W ierzbowa 30 do dnia 20 wrze­
śnia br. Decyduje data stempla pocztowego. Na kopercie winno 
być zaznaczone „Nowy Konkurs Sportowy".

Przetarg
Urząd Wojewódzki WrocłaWskj— Wydział Odbudowy ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych i instala­
cyjnych w kompleksie budynków zakładu szkoleniowego inwalidz­
kiego w Bobrowie pow. Jelenia Góra a mianowicie:*

. 1. wykonanie ogólnych robót remontowo-budowlanych,
'2. wykonanie robót instalacyjnych,, wodociągowo - kanalizacyj­

nych i centralnego Ogrzewania, .
3. wykonanie robót instalacyjnych oświetlenia elektrycznego. 
Termin ukończenia robót — i. I, 1948 r.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez godła firmy na każdy ro­

dzaj robót, oddzielnie z napisem: „Oferta na ogólne roboty remonto­
wo-budowlane", albo „Na roboty instalacyjne wodociągowo - kana­
lizacyjne i centralnego ogrzewania" lub „Na roboły instalacyjne o- 
świetłenia elektrycznego" —. należy składać w kancelarii Wydziału 
Urzędu Wojewódzkiego do godz. 11 rano dn. 25 września br.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w kasie któ 
regokolwiek Urzędu Skarbowego w wysokości 2*/» od. sumy ofero­
wanej, lub też w papierach wartościowych uznanych przez Mini­
sterstwo Skarbu, oraz oświadczeni ó, że oferent zapoznany jest z ro­
dzajem robót w terenie i z warunkami ogólnymi i technicznymi.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 września 1947 -r. o godz. ll-tej 
rano w gmachu Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego, pokój Nr 846 

Podkładki za zwrotem kosztów oraz informacje można otrzymać 
w Urzędzie Wojewódzkim pokój Nr 846 lub $*referacie odbudowy 
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze, p

Urząd Wojewódzki żastrzega sobie prawo wyboru oferty nieza­
leżnie od oferowanej sumy,, unieważnienia przetargu beż podania 
przyczyny lub wyłączenie i  oferty niektórych robót bez prawa od- 
szkodowania. , - s 3376

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego

ogłasza przetarg nieograniczony
na dostawę w IV kwartale 1947 r. butelek fasonowanych do wódek 

gatunkowych, a mianowicie:
S 430.000 „Etylek monopolowych" o pojemności 0,75 L *

; 1.690.000 „ ' „ „ „ 0,5 L,
/  520,000 . ”,>■■■■ v „ 1 0,25 Ł

270.000 „Monopolowych eksportowych \  1
uniwersalnych o pojemności 0,75 L • . •

1:905.000 d i t t o -  , 0,5 L ,
65(^000 d i t t o  ‘ .0,25 L

,360.000 „Koniakówek monopolowych" o poj. 0,75L  
m m M ó  , a 0„5 A 1

790.000 „ „ „ „ 0,25 L
Dostawa partiami sukcesywnie. .
Bliższe informacje oraz rysunki butelek i warunki techniczne na 

butelki dla wódek gatunkowych można otrzymać codziennie za wy­
jątkiem sobót w Biurze Zakupu Materiałów Pomocniczych DPMS, w 
Warszawie, ul. Lhsżno 1. ■

Rysunki butelek- oraz warunki techniczne mogą być również prze­
słane poeztą na • żądanie.Ł

Ofprty z podaniem ceny. loco wagon stacja załadowania, termi­
nów dostawy oraz. warunków płatnośći należy składać w zalakowa­
nych kopertach bez żadnych znaków firmowyph z napisem: „Oferta 
na dostawę butelek fasonowych" do Dyrekcji Państwowego Mono­
polu Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno Nr 1 (Kancelaria Głów­
na, pokój Nr l j j f '  do‘ godz." 13-tej dnia 30 września 1947 r. po czym 
nastąpi otwarcie ofert.
'  Do wnętrza koperty ofertowej należy wjłożyć kwit wadialny na 
sumę zł. 30.000 (słownie trzydzieści tysięcy.)

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobi? prawo unieważnienia przetargu 
bez podania' przytsjrn -"oraz bez* zobowiązania ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo 
wyboru .przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu, .

- Oferta obowiązuje w ciągu dni 30 od.-dnia otwarcia!
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej 

W terminie dni 15 po otwarciu ofert. __ 33.S2

O b w ie s z c z e n ie
Urząd Wojewódzki we Wrocławiu ogłasza publiczną ilć^tację sa­

mochodów osobowych; będićych w użytkowaniu Urzędu Wojewóóz- , 
kiego, które z dniem 15 września br. zostają wycofane z ODiÓgii.

Licytacja odbędzie śię we Wrocławiu (w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego przy Placu St. Piaskowskiego w dniu 15 września br. o 
godz. 10-tej. pojazdy wystawione do licytacji można oglądać w dniu 
licytacji od godz. 8 ńó'10-tej. I ?

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo, unieważnienia przetar­
gu bez .podania powodów i jakichkołwek odszkodowań. . ?

WOJEWODA 
wź. Kamiński St.

3296 ' Wicewojewoda.

Centrala Skór Surowych
Lodź, u l .  P iotrkow ska 2 6 0  

Kupuje:
skóry bydlece, i końskie na 
prawach wyłączności (iako re­
glamentowane)

oraz
skóry świńskie, owcze, kozie, sarnie 
i wszelkie skory futnrkowe po ce­
nach rynkowych.
Oddziały we wszystkich miastach wojewódzkich.
Uprawniona agentury we wszystkich miastach powiatowych,
punkty akupu ~  uczy każde] rzeźni.

Unieważniam świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Powszechnej wy­
dane przez kierownictwo szkoły 
w Suchedniowie na nazwisko 
Marczak Stanisław, ur. 16, XII. 
1922 r. w Starym Tulę. (3366)
Unieważniam zagubiony doku­
ment RKU, na nazwisko Ciernie- 
jewski Piotr. ; V: \ (3364)
Unieważniam zagubione 'doku­
menty: kenkartę, kartę wojskową 
z RKU na nazwisko Kowalski Zyg­
munt, zam. Jelenia Góra, Kwiato­
wa 6. . '  (3392)
Unieważniam książkę wojskową 
G reitenberk na nazwisko Star- 
czewski Franciszek.______  (3372

W rocław ski 
Handel Żelazem  

S-KI Z 0. 0.
u l. R u s k a  2 4

poleca:
artykuły  gospod arcze, 

okucia budowlar e, gw oź­
dzie, narzędzia i em alje.

Unieważniam zagubioną: kartę
RKU Zawiercie, metrykę urodzę- . 
nia, • odcinek zameldowania, zaś- , 
wiadczenie pracy na nazwisko Ry- 
dzy Władysław ■ '■ '■■. ’ (3-370);;;
Unieważniam zaświadczenie RKU, 
odcihek wymeldowania na nazwi- - 
sko Szepćzyk Stefan, Zadziele. ■ ■

(3371) ;
Unieważniam kartę rejestracyjną i 
29>-rokUĵ *,odcinek zameldowania, ) 
zaświadczenie własności f . roweru 
na-nazwisko Andruszkó Jan,

(3373) -
Unieważniam książkę wojskową, . 
dowód osobisty na nazwisko Wo­
łyński Mikołaj. (3374) J
Unieważniam książkę wojskową, 
dokumenty odznaczeniowe na na­
zwisko Zięba Mieczysław. (3375) ,
Unieważniam zgubione dokumen­
ty: dowód, osobisty wydany przez 
Starostwo Jarosławiu, kartę reje­
stracyjną RKU Jarosław, nr. 342, 
na nazwisko Perczyk Bazyli. !

(3307) .

„Wrocławski Kurier Ilustrowany ” 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wij- 
dza“. Adres Redakcji i Admini­
stracji: Wrocław, Wierzbowa 30, 
telefon 623 i 117. Konto PKO 
VIII 183.
R edaktor ; Bronisław. • ■ Winnicki ś

DiuKsisla „Wiedza", Wrocław, f  19976
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WROCŁAWSKIEGO KURIERA ILUSTROWANEGO 
Zdjęcia — A. Czelny.

Ogólnopolskie 
d o ż y n k i  

w Opola
14 wcześma
1947 toku

Prezydent RP Bolesław Bierut przygląda się promocji pod­
chorążych Oficerskiej Szkoły Piechoty z Wrocławia. Premier 
Józef Cyrankiewicz obserwuje również promocją. Prezydent RP, 
premier, marszałek żymierki i woj. Zawadzki na trybunie pod­
czas defilady.

1. Autochtonki w barwnych strojach Ziemi Opolskiej, niosące 
w ieniec i mapą Polski, otw ierają pochód dożynkowy.

S. Pełnymi garściami, jak na prawdziwym zagonie, rzucają 
siewcy ziarno pierwszemu W łodarzowi Rzeczypospolitej.

S. Kosy już skończyły tegoroczną pracą. Pięknie wyczyszczone, 
. ozdobione kłosami i  wstęgami, czekają na przyszłe żniwa.

4 . Górnicy z Górnego śląska też cieszą się na opolskich dożyn­
kach. W iedzą przecież, że i d la  nich bądzie chleb.

5. Przyjechali i rybacy. Na wozie olbrzymi karp daremni^ 
rzuca się w sieci. Dodajmy, że to karp z dykty.

6. żniw a już wszędzie skończone. Na pola wjeżdżają potężne trąb 
tory, aby orać ziemię pod przyszłoroczny plon,

7. ' Po defiladzie składanie wieńców'. Prezydent R.P. wraz z oto*
czeniem przybija statkiem do Błoni Grunwaldzkich.

8. Uroczystość skończona. Prezydent, premier i marszałek opusz* 
czają Opole.1 W głębi. gen. Popławski i prezes'Janusz.

■ t  Auiochtonka z Opolszczyzny składa pierwszy wieniec Prezp 
dentow i RP. Z lewej — ,Wój. Zawadzki otrzymuje wieniec 
rolników Górnego śląska. Z dołu od lewej — dar dla marszałka] 
Żymierskiego. Z prawej — prawie 100 wieńców z całej PolsKj 
zapełniło trybunę. , „ .. M

J u k a  fo tocepocta i z  O p o la  

pcom ocji padchacąiych  

O ficecstuei S z ka itf JHecfioty

we W,  ac&wiu


